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Na przedmieściu przy Krakowie zwanem 

Kleparz, stał kościółek z domostwem oboVj 
jtff'lewej stronie ulicy W arszawskiej, od lat 
50zgori| sprzedany. Z kościółka był spichrz, 
a„ z domostwa szynk długi czas. Ten ko- 
ściełbir nabyty, mieszkanie na pjętró podnie­
siono'  ̂ oojcód obmurowany, oddarfy został 
przed, par^ tygodniami Siostrom Miłosierdzia, 
za porozumieniem się z domem centralnym 
Zgromadzenia tychże Sióstr w Paryżu, na 
zakład t*k zwanego Mamon M ere , czvli na 
nówićyał dla Sióstr Szarych. Postawiony był 
roku 1575 za Stefana Batorego, hojnością 
tego króla wspomożony, założony pod tytu­
łem M isericordiae D ei, czyli S S . Szymona 
i Jndv, miał fundusz oparty na domach po 
eałess przedmieściu, mieszkał przy nim pre- 
bendarz, i kilku ubogich pobierających odzie­
nie i żywność. (W iz y ta  z  r . Ul i  K azim ie­
rza  iiubieńskicgo bisk. k r a k y  Gdy kośció­
łek pomieniony i pomieszkanie przy n<m 
w sześciu miesiącach gotowe stanęły, prży- 
byłV sześć Sióstr Miłosierdzia z Francyi, 
z których cztery Polki, z przełożony swoją 
panną Talbot. Zaprowadzenie Sióstr i otwar­
cie przy tem nabożeństwa, odbyło się na d: 
2 0  z. m. za pozwoleniem na to X. A d­
ministratora jeneralnego Dyecejiyi, przy a s- 
systepcyi Prześwietnej Kapituły Katedral­
nej, mnogiego Kleru świeckiego i zakonnego, 
i niemało pobożnego ludu płci obojej. X. 
Biskup <Letowski po odprawionej Mszy św. 
solennej, przemówił słów kilka do Sióstr, o 
powołaniu nifknem jakiemu służą., a pannie 
przełożonej w ręczy ł klucze od domu, i od­
dał go oa wieczny użytek Zgromadzeniu; 
poczem przy wystawieniu Przenajświętszego 
Sakramentu , odśpiewany był Iiyaań: „Ciebie 
Bpże cbwalimy,“ na podziękowanie P*nu Bogu 
za dokonane dzieło, którem za łaską swoją
obdarzył miasto nssze. w***3

Nasz wiek nie pozo^tAł w tyle za dru- 
giemi, na drodze duchownój. Matka s. Ko­
ściół ma zawsze sługi boże, w nuarę po­
trzeb czas u‘do tego. Miłość czysta i święta 
nietylko rodzi w nas wszystkie-cnoty piękne, 
ale daje siłę  do nich. Szare S.ostry prze­
bywają morza, idą w dalekie ^̂ aJe ’ nios<|  
pomoc ludziom bez różnicy wiary; Arab przed 
niemi klęka a synowie Alkoraou za niemi się 
pytają, pewność śmierci nie wstrzymuje ich 
bynajmniej w drodze, a posługa około c o- 
rych codziennym chlebem. Sam widok tych 
apostołek prawdziwej ludzkości jest modli­
twą; tak że nieprzyjaciele kościoła, nie mo­
gąc im zaprzeczyć zasługi, słuszną spra­
wiedliwość oddają. K ędytylk' dlatego pójdą,

niosą z sobą zapach Królestwa Bożego, a 
ubostwo do koła się nich garnie. A le taka 
ofiara ze strony słabych dziewic wyzywa 
do ofiary bez których życie nasze jest ja­
łow e , a my opodal Ukrzyżowanego stoimy. 
Wdowa daje grosz do karbony, i bogaty 
daje grosz, tylko ona miedziany, a on złoty. 
One oddały już wszystko co miały i mieć 
mogły, a dadzą i życie, gdzie będzie tego 
potrzeba. Są też dla tego pewne warunki, pod 
któremi je w kraju mieć można, i zachować 
można. Gdy przybyły świeżo do Hailsberga 
zaproszone od biskupa warmińskiego, w yszło  
na ich spotkanie ca łe  miasto, katolicy i pro­
testanci; a nie było domu coby nie posłał 
im upominku, wiedząc, że ofiara w takie ręce 
złożona, nie pominie swego celu. Sto kil­
kadziesiąt lat temu dał biskup Szembek 10 ,0 0 0  
złotych dla nich, a dziś fundusz ten roz­
mnożył s;ę ,  jak one pięcioro chleba, i dwoje 
rybek na górz*. W  Poznaniu nie tylko szpi­
tala p lnują teraz, ale liczne kolonie roze­
s ła ły  po K sięstw ie, i zwabiły za sobą do 
;>iasta Urszulinki i Damy Serca Jezusowego: 

tyle się tam nabożeństwa dla nich przyspo­
rzyło. Zamiast coby bogaci wyciągali ręce 
po ofiary do uboższych, posypały się dary 
szczere od rodzin prawdziwie katolickich; a 
nanny pierwszych domów pośw ięciły się na 
służbę Bogu, zarzuconym dzisiaj obycza­
jem, tak jakby nie byt Chrystus Pan obja­
wił dróg do skarbów Królestwa swego, za­
równo wielkim co maluczkim. D a dobry Pan 
B ó g ! będzie to i u nas. Miłosierdzie nie no­
wina w starym Krakowie, przy cnotach oj­
ców naszych, zapisanych po tylu zakładach 
dobroczynnych, starych i nowych; aby jak 
one pięć panien ewangelicznych, mieliśmy 
szukać sobie do lamp oleju, gdy niebieski 
Oblubieniec przyjdzie, a zapuka do drzwi na­
szych. — Nowicyat wprowadzony zostanie u 
nowo przybyłych Sióstr z dniem 21 b. m. 
a Bractwo ś. Wincentego a Paulo, rozpo- 
znie swoje święte pielgrzymki, skoro po­

bożne osoby zniosą się z niemi. Dla aspi- 
rantek stała się zaś dogodność, iż nie będą 
jezdzić zagranicę, a w kraju odbywszy no­
wicyat, krajowi własnemu poświęcić się będą 
mogły.

Wypowiedzieliśmy rzecz jak jest, bez ża­
dnych dla czcigodnego założyciela tego za­
kładu, Księdza Biskupa Łętowskiego po­
dziękowań i pochwał. Pobudką do takich 
czynów jest gorliwość dla chwały Bożej i 
gorąca miłość bliźniego. Żadne pochwały 
tu nie starczą, ani też są na swojśm miej­
scu. Za dokonane dzieło, za dopełnienie 
warunków jakich wymagało, należy się na­

groda. W  niebie wymierza ją  Pan Bóg, 
ale i tu na ziemi jest jedna, godna takowej 
zasługi. Nagrodą tą są owoce takiego u- 
czynku. Im obfitszy owoc, tńm słodsza na­
groda. Starajmy się, aby ją szanowny do­
broczyńca jak najsłodszą otrzymał. Korzy­
stajmy z jego dobrędziejstwa, działajmy 
w duchu jego dzieła. Siostry Miłosierdzia 
jak są najwyższym miłosierdzia wyrazem, 
tak tóż niechaj staną się u nas jego rae- 
czywistóm ogniskiem. One nam przyniosą 
to w łaśnie, czego najlepszym naszym chę­
ciom dotąd brakuje, ową organizacyą w mi­
łosierdziu, bez której tyle usiłowań i ofiar 
marnieje. Pod ich przewodnictwem i zarzą­
dem, liczne nasze miłosierne zakłady, na­
będą niewątpliwie tej siły , na której im dzi­
siaj zbywa, a którą miłosierdzie we Fran­
cyi w tak wysokim posiada stopniu.

I niechaj nam wolno będzie zakończyć 
przykładem, który nam się pod pióro nasu­
wa. Jeden z współobywateli naszych ode­
brał przed miesiącem zawiadomienie tele­
grafem, że dwudziestoletni syn jego bę­
dący w podróży zapadł śmiertelnie chory 
w Aviguonie. Zmartwiony ojciec udał się 
tam natychmiast koleją żelazną. Owóż wczo­
raj za  powrotem swoim opow iadał nam z roz­
czuleniem, że z a s ta ł  syna  sw ego otoczonego
taką pomocą duchowną i lekarską, takiemi 
wygodami i staraniem, zgoła  taką opieką i 
miłością w oberży awiniońskiej, jakiejby 
większńj nigdy w domu rodzicielskim doznać 
był niemógł. Któż tak pamiętał o duszy i 
ciele złożonego ciężką chorobą zdała od 
swoich, młodego naszego rodaka ? Któż tak 
silnie i po macierzyńsku roztoczył nad nim 
skrzydła miłosierdzia i do zdrowia przy­
wrócił?... Dwie Siostry miłosierne czuwały 
nad jego łożem , a wszystko powolne było 
ich skinieniom, bo słuszna jest, aby najwyż­
sze dla bliźniego poświęcenie się wskazy­
wało, jak bliźniego kochać należy.
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t  Obecny gabinet pruski obchodzi dziś rocrnicę 

przyjścia swego do steru rządu. Stronnioy po­
przedniego ministerstwa, którzy wstępującemu 
ćmiato na drogę wytkniętą przez ustawę konsty-J 
tucyjną, przepowiadali krótką trwałość, przekona­
ni są zapewne dziś, ie  gabinet ten, jeśli nie zej­
dzie z obranćj drogi, nietylko długie będzie sam 
miał życie, ale ie  przez liczne liberalne reformy, 
zgodne z duchem czasu, z stanem wykształcenia 
narodu i z potrzebami kraju, tak zmieni i prze- 
kształoi ustrój państwa, że zwolennikom dawnego 
wstecznego systemu powrót do steru rządu na 
zawsze będzie zagrodzony. Rzadko gabinet cie­
szył się tak powszechnym zaufaniem narodu j*k
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Pierwsza lekcya Mickiewioss tó*n mnie uderzy- 
ł niezmiernie, że przed kilku dniami, toż samo 
o w niój i j«m napisał.
Kto nie miał przeszłości lub o nisj nie db«ł, kto 

ie m* teraźnieiszośoi żadnój, a jednak mimo to 
tamto żyje, iw* duchem żywym, czćmżo być 
m ie, jeśli ni«Wybr*nym przyszłośoi? Logika to 
iezbita , jeśli Bóg opatrzny prowadzi dole ludzkie, 
któż wątpióby śmiał o tdm. Więo jak Bóg na 
śebie, tak com rzekł, prawdą jest i w tój praw- 
zie leży cały sens rozumny bałamutnych może 
kądinąd marzeń sekty —  choć o tóm sądu żadne- 
o nie mogę mieć, bo ich nie znam.
To pewna, ie  każda idea prawdziwa musi stać 

ię w przestrzeni i w czasie jako siostra, że t»k 
owiem Chrystusowa, musi przybrać ciało, a tu 
daśnie jest cudowne stanowisko rzeczy. Gdy idea 
ojęta przez rozum i przeozuwan* przez serce do­

chodzi do tój fali czasu, na którój ron stanąć wi­
domi®, jak coś bożego stąpającego po fałaoh, po 
oceanie zdarzeń, wtedy w istocie cud się rozwij*, 
bo cudem jest przejście ze stanu myśli ozystój do 
stanu roalnośoi, ćo czynu! Jakim z*ś sposobem, 
podług jakich praw odbędzie się ten nowy cud 
w rzędzie cudów świata, tego nikt nie odgadnie 
chyba ten, który jest tego cudu cząstką!

Tea planeta coraz endowniój, od kiedy cię po­
czął. wiruje w przestrzeni. W miarę jak zstępo­
wały idee z nieba i uwidomiały się na z;emi, ro­
sło jo, 00 my zowiem cudownością. Dobro st«- 
wsło się Lpszóm, piękno piękaiejszćm. W ur.ukaoh 
mnożyły się odkrycia — widnokrąg myśli się roz- 
rzerzał. Jak  Afrodyto, Ameryk* z łon* mórz wsta- 

<zl& J*k piorun dotąd ukryty w atomach, proch 
wyskakiwał; alg wszystko działo się powoli, wie­
kami choć U’eziiwodnie ooraz prędzój, o3 Chry- 
Mtusowych czasów. Proszę porównać starożytności
w y n a la z k i  przez l a t  pięć tysięoy z naszemi od
1841 l*t. Kto wie, czy n*m nieprzeznaozonóm 
znów się w ruoh bsrdziój zbliżony o krok, o siłę 
jadoą, w tuoh bardnój porywający do wieoznośoi 
dostać? A na to trzeba idei, któraby włonieswo- 
jóm zawierała więoój nas z wiecznością łączących 
atosunków! Zorza ohrzościaństwa już taką była 
w porównaniu z zachodem pogańskiego świata:

czemuż dopełnienie chrześciaństwa nie miałoby 
ta&ą samą jasnością zabłysnąć w porównaniu z zo­
rzą jega historyczną •— a mówię historyczną, Bo 
w Chrystusie wszystko już zawarte było i jest; ale 
to wszystko dotąd nie rozwinęło się, nie urzeczy­
wistniło się żiemi. Z niego płynie jak ze źró­
dła, ale nas dotąd nie dopłynęło, nie oblało jo- 
szoze. Prze* dwa tyai%(.e lat uczyła się ludzkoźć 
na pamięć _ nauki i przepisów Chrystusa — umie 
je — ale nie wie jak im zadosyć uozynió, jak je
zastósować.

Ctyż można na chwilę wątpić, że właśnie teraz 
ten sposób podanym zostanie? Bo co to jest u- 
mieć na panpęó przepisy boże, prawdę wieczną, 
a nie módz jój uwidomić? To jest potrzebować 
pomooy boiój; a potrzebować pomocy bożój to samo 
jest co ją otrzymywać. Tu skutek nie rozłączny 
od przyczyny— drugie pierwszego się trzyma jak 
ciało duszy, jak w ciągu myśoi logika, jak w oiągu 
akordów nastrój. Bo kiedy z jednćj strony miłość, 
a z drugiój żądza i tęsknota, oóż za inny wypa­
dek być może, co za inny pytasz, jeśli nie wyr­
wanie żądzy z tęsknoty przez objawienie się mi­
łości ?

Wszystko tu mi się zgadza i cudownie spaja ra­
zem, logika rozumu, sero* uozuoie, przeszłość hi­
story? i kouic jzność jćj przyszła i chwila dzisiejsza

obecny. Najdalój idące stronnictw* postępowe za­
trzymały się w dążnościach swych i ofiarowały 
mu, z godnem zaparciem się, swoje usługi. Re- 
prezentaoya kraju była w tym pierwszym rokn 
istnienia gabinetu głośną jakoby tylko potwierdzi- 
cielką wsrystkich jego postanowień, projektów i 
wniosków. Cała prasa zdawała się być organem 
rządu. Jedna tylko frakeya narodu, w izbie po- 
selskiój bardzo słabo, w izbie panów dość silnie 
reprezentowana, i jeden organ prasy, opierające 
się na zasadach, mianowanych feudtlnemi, stały 
przeoiwko gabinetowi w mniój więcćj otwartój o- 
pozycyi, i stoją w niój po dziś dzień. Opozyoya 
ta nie jest bez znaczenia i wpływu, bo należący 
do niój ludzie zajmują dotąd w wszystkich gałę­
ziach zarządu kraju najważniejsze posady. Kto 
zna, przez jakie drogi i stopnie, począwszy od 
wstąpienia w publiczną słu tbę, wojskową, cywil­
ną, duchowną, przechodzi biórokracya pruska, 
przez jakie drogi i stopnie przychodzi do władzy, 
albo wyraźniój mówiąc, do uświęconego panującym 
oddawna porządkiem uorawnienia w posiadaniu 
jej trwale i niezaprzeczenie; ten nie będzie się 
dziwił, że najliberalniejszy gabinet będzie napoty­
kał na biórokratyczne trudności, pochodzące od 
osób, których z hierarchii urzędniczój odrazu i 
w masie usunąć niepodobna, bo toby się powię- 
kszój części sprzeciwiało istniejącemu prawu, a 
w wielu razach byłoby nadto niesprawiedliwością. 
M*jąc wzgląd na to położenie gabinetu, trzeba 
przyznać, ie  więoój w tym krótkim czasie istnie­
nia swego zrobił, aniżeli można było oczekiwać. 
Prusy nie są tak scentralizowane jak Franoya, i 
ani rząd do takiój oentralizaoyi nie zmierza, ani 
jej naród nie p ragn ie . Reformy wewnętrzne idą 
dla tego nie tak śpiesznie, puryfikaoya urzędni­
ków odbywa się nie tak nagle, jak sobie t?go ży 
czy stronniotwo liberalistów radykalnego czyli de­
mokratycznego odcienia. W  łonie jego zaczyna 
się też już ruszać jakiś duch opozycyjny. Organa 
jego mniój są z gabinetu zadowolone i wcale tego 
nie ukrywają. Podrażniły je najwięcój okoliozno- 
śoi, odnoszące się do obchodu rooznicy schillero- 
wskiój. Posądzano ministeryum, że uległo wpły­
wowi ludzi stronnictwa krzyżowego, co niewątpli­
wie jest błędem. Hr. Sohwerin najmniój policzony 
być może do ludzi, tak łatwo oboemu wpływowi, 
zwłaszcza jak powyższy, ulegających. Życie jego 
polityczna zanadto wyraźnie ma liberalnym spo­
sobem myślenia napiętnowany charakter, aby mo­
gło być wprowadzone na inne drogi. Wyjaśniłem 
już poprzednio okoliczności dotyczące obchodu 
sohillerowskiego. Wszystko dziś jest naprawione, 
uroczystość będzie publiczna; odezwa ministra i 
ogłoszenie magistratu tchną duchem takim, jakim 
się życzenia ludu zaspokoić powinny. Magistrat 
daje na pomnik 10,000 tal., tyleż Książę Rejent, 
tyleż centralny komitet. Coby nie dostawało, ma 
się zebrać przez składki publiczne. Prasa widzi 
Się rozbrojoną. Mimo to, Nationalzeitung kreśląc 
dzisiaj dotychczasowy charakter ministerstwa temi 
końciy słowy: „W pierwszym roku po przyjściu 
do władzy gabinetu, było korzyścią dl* państwa 
i dla rządu, nosić nazwisko liberalnego; w dru­
gim potrzeba mu większy uczynić postęp, to jest, 
liberalnym byó“.

P & ry ś 4 listopad*.
L*** Z każdym dniem powiększa się pewność 

zebrania kongresu mającego ostateoznie załatwić

i wszystko oo wiem i wszystko co kocham i wszy­
stko co przeozuwam i wszystko co pamiętanem jest. 
U  bram świata stoi więc nowa idea, wiesz oo to 
jest nowa ? Taka oô  przeszłych nie zabija ale za- 
chowywaje wszystkie, tylko że podnosi jo wyżej. 
Więo stoi i oiemuo jeszcze, jak zwykle stoją po­
dobne wśród nooy u bram tako wy oh. Teraz pyta­
nie, komu ona każe w te bramy uderzać by je o- 
tworzyli ? K°go ona weźmie naprzód za sługi swo­
je, by się później podnieść do godności braci swo­
ich? Mojem zdaniem, ten tylko możo być naszym 
kto świeży, * ten tylko świeży, kto młody. Lecz 
znam jeszcze świeższyoh niż oi którzy młodemi są, 
młodszych od samój młodości: to jest takich co się 
jtszcze nie narodzili ohoć żyją, nazwieszli ioh ko­
lebkę trumną, lub też kolebk* ioh trumnę! Nad­
to nio młodego nie znam i to jest fenomen oudo- 
wny, bo zarazem mieśoi w sobie oałą mądrość do­
świadczenia długiego w przeszłośoi, całą powagę 
i rozum śmieroi, oałą świeżość wiosny i oałą buj- 
nośó życia. Niech mi kto inny tak zdoła pogodzić 
najstraszniejsze sprzeoznośoi w sobie, sprzeczności, 
które tylko tam się gdzie duch Boży jest jedna­
ją. Jeśli byli ludzie lub narody, na których ozole 
leżał paleo Boga, to wszystkie pięć palców Jego 
wyryte na licu tych, o których mówię i myślę że 
dziwne kwiaty, nie tylko kwiaty ale i owooe, po-



sprawę w łoskę: nie dodaję z rozmysłu, „i zape­
wnić pokój Europie", bo jeżeli kongres nią, tylko 
wyłącznie się zatrudni, a nie rozwiąże innych za­
dań polityki europejskiej przeważny wpływ na u- 
stalonie pokoju mających, to w kolei czasów mo­
żemy się jeszcze doczekać nowój wojny, bo na nie- 
Bzozęśoie tak bywa zazwyczaj, że dyplomatyczne 
układy zajmują dopiero drugie miejsce, zostawia­
jąc orężowi pierwszeństwo w rozstrzyganiu wszel­
kich sporów pomiędzy państwami. Kongres ma 
tedy być zwołany, jak wszysoy zapewniają, do 
Brukselli, a mocarstwa biorące w nim udział, bę­
dą reprezentowane przez ministrów spraw zagra­
nicznych. Przyzwolenie Anglii otrzymane i to wła­
śnie w chwili kiedy stronnicy przeszłogo jój mini- 
steryum, tak zwani konserwatorowie, zebrani w Li­
verpool^, najsilniej obstawali za koniecznością od­
osobnienia i dowodzili, że należenie do kongre­
su, przeciwne jest interesowi i godności rządu an­
gielskiego. Anglia obojętną będąc podczas wojny 
włoskiój, powinna takąż zostać i podczas pokoju. 
Czy lordowie Derby, Malmesbury i p. D ’lsraeli 
takby sobie doradzali, gdyby dzisiaj trzymali ster 
rządu, wątpić się godzi, i każdy znający trochę 
taktykę stronnictw angielskich łatwo pojmie, że 
tym panom więcój szło tutaj_ o obalenie przeciwni­
ków n<źli o pokój europejski.

Podstawą narad kongresowych naturalnie być 
muszą przedwstępne układy monarchów w Yilla- 
franca, w szczegółach swoich objaśnione i stano­
wczo rozstrzygnięte na konferenoyach w Zńrich. 
Nie może ulegać żadnój wątpliwości, iż obc9 dwo- 
ry przyjąć muszą to, na co się dobrowolnie zgo­
dziły Austrya, Franoya i Piemont w rzeozy ich 
tylko dotyczącej; pozostaje więc jedyne zadanie 
organizaoyi oałego półwyspu włoskiego w sposób 
najodpowiedniejsiy wi^lolicznym wymaganiom, i 
w tem leży istotna trudno**. Jak  j*j podoła*? jak 
pogodzić nasuwające się co krok'sprzeczność’, to 
główne zadanie. Zyozenia Francyi w tój mierze 
objawiono zostały w liście Cesarza do króla sar- 
dyńskie^o, ale samo tyczenie nie jest jeszcze uchy­
leniem trudności, skoro na powrót książąt panują­
cych w Parm ie i Toskanii potrzeba przyzwolenia 
mieszkańców tychże krajów. Lord John Russell 
oświadczając w imieniu rządu angielskiego goto­
wość należenia do kongresu, żąda od Francyi pe­
wnych rękojmi, objaśnień; jakićj one są natury; o 
tern nikt przesądzać nie może, wszakże domyśla­
ją  się, iż pytanie krąży około nie dość oznaozo- 
nych życzeń w liście z dnia 20 października, jak 
np. to między innemi: aby Toskania otrzymała 
powiększenie terytoryalne. Czyim kosztem? ozy o- 
derwaniem części posiadłości Parm y lub Modeny, 
ożyli też przyłąozeniem Legaoyj?

Rozwikłanie tylu węzłów jakie sprawa włoska 
na kongres przyniesie, jest w obeonćj chwili przed­
miotem wszystkich rozmów, a zawsze n ie o d g a d n io ­
na zagadką. I  nie dziwię się wcale owemu Angli­
kowi co w zakład postawił sto tysięoy franków, 
utrzym ując, te  pierwój wszyscy panujący dziś 
w Europie przejdą do wieczności, niźli W łochy 
doczekają się jój rozwiązania.

Na tydzień przed wyjazdem Cesarstwa do Com- 
piógne, bawił w Paryżu przez dni kilka lord 
Brougham i miał posłuohanie u Cesarza. Czyliż 
skutkiem jego rozmowy było następne przemówie­
nie w Edynburgu zachęcające spółrodaków, aby 
nie zważając na jakiekolwiek rękojmie przyjazne­
go sąsiedztwa, mieli się w pogotowiu? Trzeba 
czytać oały szereg jego rozumowań śięgająoych 
istotnie pierwszych naszych rodziców Adama i E - 
wy, żeby podziwiać logiczność wniosku: iż najle- 
piój, najsumienniój wywięzuje się z powinności 
swój dla obu państw, doradzając ostrożność; bo 
Anglia łaono może zadrzymać W swym handlu i 
fabrykach, a duch francuski pogonić lekko za ma­
rą wojennój sławy. To ciągłe upominanie Angli­
ków „bądźcie ostrożni! zbrójcie s ię !“ kosztuje już 
ich od lat sześoiu przeszło trzysta milionów wy­
danych na samą tylko budowę okrętów wojennych. 
Mniejsza o miliony; Anglia podołała większym 
wydatkom i na ofiarach pieniężnych dla potrzeby 
kraju nie zubożeje, ale czyliż to przeohwałki go­
towości nie jątrzą umysłów we Francyi, nie dają 
prawie zachęty do spróbowania szali to co w ro ­
zumieniu Anglików jest niepodobnem, urzeczywi­
stnień się nie może? ozyliż warto ufić przymierzu 
sąsiada co chwila zdającego się tylko szukać do­
bre) pory i okoliczności, żeby je innem zastąpić?

Z s między tomi dwoma narodami nie łatwo jest 
zaprowadzić doskonałą harmonię, dowodzi tego
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najlepiój część francuzka Kanady, którój stolicą 
Quebec. L at tyle panują w niój Anglicy i prawie 
nie dają powodu do zażaleń, bo interesem ioh jest, 
aby posiadłości Kanady nie spotkał takiż los jak 
i reszty utraconych w zeszłym wieku Stanów Zje­
dnoczonych, przecież przychylności Francuzów 
zjednać nie potrafili. Niedawno obchodzono w Que­
bec uroczyśoie setną rocznicę zgonu markiza de 
Moutcilm poległego na czele wojsk francuzkich 
w bitwie na polach Abrahama prawie u bram mia­
sta Quebec. Ludność wiejska i z najodleglejsiych 
okolio tłumnie zebrana na placu pobojowiska śpie­
wała h;m n, w którym objawia się wyraźnie nie­
chęć do rasy saksoń?k’ój a duma z pochodzenia 
francuskiego.

Le fiord wnumorzi dzisiejszym rozpoczyna sze­
reg listów, w których ma zdawać sprawę z postę­
pu pr«c kom tetu uwłaszczenia włośoian w Rosyi. 
Z pierwszego zakroju wnieść wypada, że zamierza 
dowieść, iż wszystko idzie jak najlepszym torem ; 
że choć jeszcze między delegowanemi z gubernij 
a członkami komisyi redakcyjnój nie przyszło do 
zupełnego porozumienia, jafcby to życzyć nale­
żało, ale trzeba się spodziewać, że przyjdzie i tym 
podobnie. Otóż jakby się zmówili dwaj przeciwni­
cy, autor pisrmka Reflexions prealables sur Veman­
cipation, ogłosił dzisaj Letłre d'un depute du comite 
do prezydenta komisyi redakcyjnój jenerała Ro- 
stowoowa, a w nim z całą ironią obrażonego bo­
jara moskiewskiego rozbiera wszystkie czynności 
komitetu i nio rokuje z nich nio dobrego ani dla 
włośoian ani dla szlachty. Bierze np. jeden szcze­
gół jakim jest wykup ziemi przez włościanina i 
powiada: „Położyliście za zasadę absolutną, że 
włościanie posiadc-ć odtąd mają część gruntów na­
leżących do pana, dalój że jednocześnie z usarno- 
wolnieniem osobistem służy im prawo nabycia na 
własność na mooy dobrowolnych z panami ukła­
dów, dostatecznój ilości gruntu na utrzymanie wy- 
starczającój, następnie, że kapitał wykupny łącznie 
zprooentami i umorzeniem nie ma w żadnym ra­
zie przewyższać dotychczasowój opłaty przez wło­
ścian wnoszonój <lo kasy dziedziców i nakoniec, 
że na początku pierwszego okresu usamowolnie- 
aia opłaty włos ciańikie moją być zmniejszone, 
chociaż obszar gruntów przez nich posiadanych 
ma pozostać tenże sam jak jost dzisiaj."

T e cztery punkta wypisawszy z memoryału i 
dziennika posiedzeń komitetu, oświadcza najsu­
mienniój, że ich z sobą nawzajem pogodzić nie 
umie, nie tylko wszystkioh razem, ale poprzedza­
jącego z następnym. Włościanie powinni koniecz­
nie posiadać część gruntów dziedziców.... ale nie, 
tak me jest, bo do tego potrzeba jego dobrowol- 
nój zgody; ale i to nie, bo ta zgoda jest tylko 
złudzeniem albowiem d z ie d z ic  z a  jó j  u s tą p ie n ie  nie 
m a  p r n w a  ż ą d a ć  w ię có j n a d  to  c o  w ło ś c ia n in  p ł a ­
c ił  d o t ą d  za jój u ż y w a n ie ,  owszem m n ie j je s z c z e .

Autor listu dodaje w końcu (str. 32): Chcecie 
jak  to jest w numerze 9 waszego dziennika przy­
wołać na sesye wasze starostów gminnych i zapy­
tać ich ozy to ooście nadrukowali, jest dla nich 
zrozumiałem i ozy da się wykonać? Otóż ja  wam 
powiem, jęki ono na nich wywrzo skutek i jaką 
odpowiedź dadzą nie wam, ale swoim: „Kochani 
bracia, ziemią należy do nas, a właściciele niech 
sobie doradzają jak  się im podoba."

skiego, Teofila Listowskiego, Roberta Foedricha i 
Faustyna Jahnera, tymczasowymi adjunktami urzę 
dów powiatowych.

— Nowo mianowany notaryusz Dr. Ludwik Ru­
diger przeznaczony został do urzędowania w obrę­
bie sądu krajowego Bukowińskiego, z siedzibą 
w Cterniowcach.

— Zamianowani zostali notaryuszami w obrębie 
czernio wieki ego sądu krajowego Maksymilian Mil­
ler do Cterniowiec i Aleksander Morgenbesser do 
Sadogóry.

L w ó w  4 listopada. Z dniem 10 b. m. rozpoczną 
się obrady komisyi nad ustawą gminną. Do składu 
tój komisyi zawezwani zostali przez prezydium rzą­
du namiestniczego: pp. hr. Włodzimirz Russocki, 
honorowy asesor stanów; hr. Kazimierz Krasicki, 
prezes Towarzystwa kredytowego; Felicyan Laskow­
ski, dyrektor Tow- kred.; Konstanty Tchórznicki, 
dyrektor Tow. kredyt.; Waleryan Podlewski, Dr. 
Aleksander Napadiewicz, Jan Fedorowicz, Schnay- 
der, Adolf Haase superintendent wyznania ewang.; 
Marceli Tarnawiecki, adwokat; Dr. Jan Czajkow­
ski, adwokat; Karol W erner, kupiec; Franciszek 
Kroebel, burmistrz miasta Lwowa; Aleksander Ja­
nicki, przełożony powiatu w Birczy; Włodzimierz 
Mandl, burmistrz w Tarnopolu; Jan Zych, bur­
mistrz w Drohobyczu; Greschl, wójt w Hołosku; 
i Kraemer, wójt kolonii w Nowem Chruśnie.

— Komisya nominacyjna do urzędów powiato­
wych we Lwowie zamianowała adjunktów sądo­
wych Alfreda Ullricha, Walentego Pieszkiewicza i 
Aleksandra Prokopowicza, tudzież aktuaryuszów po­
wiatowych Ignacego Tarczyńskiego, Jana Gajew-

rość mogą na globach! O jakżebym ohoć na go- 
dzinę^ chciał m ósić teraz z tym , z którym po 
Szwsjoaryi niegdyś^ podróżowałem *). Ale na co ? 
w duchu, on i j», wiemy to samo. Dawno już temu, 
jak z nim przez Alpy _ciągnąłem . wtedy dziecko 
było ze mnie, dziś ozuję się mężem, leoz Ho razy 
zawraoam w przeszłość, wspomnienie i miłość chwy­
tają mnie k niemu, obraca się myśl tęskna jak  do 
mistrza młodośoi. I  j*  R° ZTan  na wspak byłem 
ocenił; z rozmaitych donosów pogmatwanych i ba- 
łamutuyoh nic jasnegom o nim nie mógł wiedzieć, 
ale gdy głos jego doszedł, głos własny jeg0 do­
szedł uszu moich, poznałem go  i wiem teraz że on 
wprawdzie jest. W ielu go nie pojm ie, wielu g0 0- 
skarży, wielu go posądzać będzie, jedni z głębo­
kiego głupstwa, drudzy z przewrotnośoi, inni przez 
tę owczośc massom wspólną a która pędzi ̂  trzody 
ludzkie śladem głupstwa lub przewrotności idąoój 
przodom ! Leoz on kuszony rozmaitemi duchy, on

*) Zyg. Krusiński poznał się z Mickiewiczem w Genewie na
czętku 1880 r. 1 razem odbyli podr<Ji po Szwajcaryi.

W  i e d e ń  6 listopada. Obchód szyllerowski wię­
cój zajmuje dziś w stolicy, niż obrady nad ustawą 
gminną, albo nawet pogłoski o nowój pożyczce 
skarbowój. Powodem tego zaś jest głównie nietyl- 
ko chęć wywyższenia się nad Prusy, lecz zarazem 
bezpośredni interes mnóstwa osób ciągnących ko­
rzyści z publicznych obrzędów. l*od tym względem 
Wiedeń nie różni się od innych miast. Czytając 
wszakże dzienniki z doniesieniami o przygotowa­
niach do obchodu szylerowskich urodzin po naj • 
mniejszych nawet mieścinach, mylnie waosić by 
możra, że imię tego poety albo pisma jego tak są 
popularne, jak to twierdzą. Na czele opozycyi szyl- 
lerowskiój stanęły pisma klerykalne, upatrujące 
w tym obchodzie ujmę świętom kościelnym, tu ­
dzież podniesienie protestantyzmu.

— Obieg banknotów na monetę'; konwencyjną 
przedłużony został do 30 kwietnia r. 1860 i wszy­
stkie kasy bankowe, tudzież eskontowe filialne o- 
bowiązane są wymieniać te banknoty na nowe wy­
dawane na monetę austryacką. Około 100 milio­
nów złr. w dawnych banknotach jest jeszcze w o- 
biegu.

— W ieść krąży, iż minister Pfordten, obecnie 
poseł bawarski w Frankfurcie, otrzyma przeznacze­
nie do Wiednia w miejsce zmarłego posła bar. Ler- 
chenfelda.

— Presse donosiła o pogłosce obiegającej wzglę­
dem przymusowćj pożyczki, lecz nie daje temu wia­
ry, gdyż obecna pora nie byłaby przyjazną temu 
zamiarowi, a ze wszystkich środków finansowych 
ministeryum zapewne na ostatku dopiero chwyciło 
by się tego kroku, lecz nie od niegoby zaczęło. 
Pogłoskę tę czyniła tem wątpliwszą ta okoliczność, 
że głoszono, iż pożyczka rozpisaną będzie na pod­
stawie podatku dochodowego i wynosić będtie 20 
razy tyle ile takowy czyni rocznie (zatem około 
200 mil. złr.). Pożyczka taka byłaby zbyt uciążli­
wą a nawet zgubną dla kontrybuentów. Presse 
mniema, że pożyczka loteryjna na 100 do 150 mil. 
złr. jest najprawdopodobniejszą.

— Fmp. Schlitter, dawniej jen.-adjutant JCMści 
przydzielony do kancelaryi centralnój wojskowój, 
przeznaczony podobno został na jenerała dywizyj­
nego do Galicyi.

P ism o  Fortschritt donosi, ie  kom isya w yzna­
czona do obradowania nad ustawą gminną w Niż- 
szój Austryi, otrzymała pewną skazówkę, aby przy­
spieszyła swoje czynności i dokonała ich jeśli mo­
żna w połowie listopada, albowiem rząd zamyśla 
wziąsó pod obrady kwestyę reprezentacyi krajowój. 
Zdawałoby się więc, ie  po ukończeniu obrad nad 
ustawą gminną, te same lub tóż inne komisye na­
radzać się będą nad urządzeniem sejmów prowin- 
cyonalnycb. Także mniema toż pismo, iż reprezen- 
tacye krajowe wysyłać będą do Wiednia jednego 
łub kilku członków swoich w miarę obszerności 
krajów, i że deputowani ci łącznie z członkami ra­
dy państwa obradować będą nad budżetom pań­
stwa i sprawować kontrolę skarbową. Czy podana 
przez Fortschritt wiadomość jest pewną lub nie 
czy następnie kontrola skarbowa i układanie bu­
dżetu sprawowane być ma przez radę państwa 
przeobrażoną na senat, jak to doniósł był Fremden- 
blatt, zdaje się być rzeczą niewątpliwą, ie  w sfe­
rach najwyższych rządowych myślą 0 zlaniu części 
odpowiedzialności w sprawach skarbowych, z mi­
nistrów na inną instytucyę albo korporację. Fort- 
schritt donosi także, że w d. 4 b. m. deputacya 
żydów z Pragi miała posłuchanie u p. Ministra 
spraw wewnętrznych. Hr- Gołuchowski zrobił de- 
putacyi nadzieję, że stosunki izraelitów zostaną u- 
regulowane w duchu liberalnym, i nje będzie 
wydanych oddzielnych praw dla żydów. (Tożsamo 
donosi Bank- u. H.-Ztg.)

Królestwo Polskie.
Towarzystwo Rolnicze, które tak silne wzbudzi­

ło życie w Królestwie i tak mocne wywołało na­
wzajem dla siebie zajęcie, zbiera się raz w rok w lu­

na tój katedrze w ś r ó d  stolicy ucywilizowanego 
św iata, nieoh pam ięta, ie  nie to  co ideał ma za 
marzenie, ani to oo go ma za utopię, wreszcie zwy­
cięża, leoz ideał sam.

Grreoy słowo Chrystusa m:eli za u topię, Rzy­
mianie je mieli za szaleństwo, a któż prawdę wy­
rzekł mówiąc: „ale ufajoie! jam zwyciężył świat!* 
Ideał albowiem, to najwyższy kształt idei — ideał 
to ona samo po wzięciu na się przedziwnie z nią 
zgadzającego się c ia ła! to ona sama w ciole swo- 
jem nieśmiertelnem 1 I  otóż patrz! ta idea próbo­
wała raz wziąć oiało, &1® Die ozes był po temu 
jeszoze i wcielenie się etało się mękę jej, nieosią- 
gnięoiem celu, niezmierną wslką a bez skutku, 
wreszcie przybranego 0**1* rozptdnięoiem. Leoz 
znikłaż treść po rozpadnięciu się bsztrłtów? Roz- 
wiał*e się wnętrz po rozwianiu się zewnętrza? 
Nie— owszem, ta dus^a bez dała  przechadzała się 
woiąt po powierzohni ziemi i przytomną bywała 
wszystkim wielkim sprawom świata. Tęsknotą la  
nowero ciałem wszędzie o nie się starała, wszę­
dzie oczy ludzkie ją widziały* seroa uczuły, uszy

tym na walne posiedzenia w Warszawie tydzień 
trwające, na których członkowie roztrząsają ważne 
dla kraju i rolnictwa pytania i uchwalają postano­
wienia mające dobro jego na celu. Komitet Towa­
rzystwa kreśli naprzód program tych posiedzeń, 
układa pytania, które mają być podane pod roz- 
trząśnienie Towarzystwa najprzód na wydziałach 
a następnie na walnem zebraniu, i pytania te ogła­
sza zawczasu, aby każdy z członków mógł się przy­
gotować do ich rozbioru i zasięgnął potrzebnych 
wiadomości. W łaśnie teraz wydał komitet towa­
rzystwa ogłoszenie przedstawiając pytania jakie 
w r. b. mają być roztrząsane na ważnem posiedze­
niu. Gdy pytania te, oddane pod rozprawy Towa­
rzystwa, które umiało wyrobić sobie takie znacze­
nie i ważne już oddało usługi krajowi, obchodzić 
mogą wszystkie prowineye i wszystkich się tyczyć, 
powtarzamy tu ogłoszenie wydane w tój mierze 
przez komitet Towarzystwa.

-Towarzystwo rolnicze w Królestwie Polskiem, 
Podaje się do wiadomości, iż termin trzeciego o- 

góloego zebrania członków Towarzystwa, podług 
§ 32 ustawy, corocznie w miesiącu lutym odbywać 
się mającego, wyznaczonym został na dzień 3 lute­
go 1860 r. w Warszawie.

Ogólne zebranie podzielonem będzie jak w roku 
bieżącym 1859, na cztery sekeye, które obejmą;

1. Sekcya Ogólna: przedmioty ogólnie gospo­
darstwa krajowego dotyczące.

2. Sekcya Rolna: przedmioty dotyczące gospo­
darstwa rolnego, uprawy łąk, leśnictwa i techno­
logii.

3 Sekcya chowu inwentarza-, wychów zwierzą* 
domowych, rybołostwo, pszczolnictwo, jedwabni- 
ctwo itd.

4 Sekcya Administracyjna przeznaczona do roz­
bioru wszelkich przedmiotów organizacyi i wewnę­
trznego zarządu towarzystwa.

W  myśl § 35 ustawy, komitet następujące do 
rozbioru w ogólnem zebraniu ogłasza pytania, a 
mianowicie:

1. Dla Sekcyi Ogólnij.
1. Jakie moralne i ekonomiczne względy przema­

wiają za rychłem uregulowaniem stósunków z wło­
ścianami, zgodnie z przepisami priez r r . d daH 
nemi, a pozostawiającemi oczynszowanie włościan 
w dobrach prywatnych dobrowolnym układem; 
w szczególności zas o ile pożądaną jest w tym 
przedmiocie jednoczesność usiłowań, oraz pewna 
miejscowościom odpowiednia, tożsamość zasad co 
do warunków dobrowolnój umowie stron pozosta­
wionych?

2. Przy zawieraniu kontraktów wieczysto-czyn­
szowych na zasadach ogłoszonych przepisów, ja­
kiemu systematowi włościańskiemu dać pierwszeń 
Stjj° -  *i Jakl° P°trieł)y gospodarcze stron obu przy 
m iS  n»?ei,?runt6w 1 UH9dzanlu osad, na uwadze

3. W jaki sposób właściciele dóbr ob iic .^  m . 

i ’ w r L ? ”" 0 Pr' f  d“ br0W» '" J 'h uWadach

4h iTjZL
może być poządanem, w jaki więc sposób dogo­
dności tego rodzaju sprawiedliwie ocenić a wło­
ścianom przejście do nowego stósuuku ułatwić?

5. Jakie korzyści lub niedogodności mieć może 
zastrzeganie w kontraktach czynszowych, solidar­
nej do pewnego czasu odpowiedzialności za wy­
płatę czynszów? 3

6. Jakie zmiany w prowadzeniu gospodarstw fol- 
warcznych pociągnie za sobą zniesienie pańszczyzny 
i jakiemi środkami gospodarstwa te potrzebną ilość 
robotnika zapewnić sobie będą mogły?

2. Dla sekcyi rolnej.
1- Dla czego pomimo obficie znajdującego się 

w ogóle w kraju naszym marglu, użycie jego 
tak m*ło jest u nas upowszechnionem i w jakich 
warunkach marglowanie największe zapewnia ko­
rzyści ?

2 Jakiemi środkami zachęcić można włościan:
« do obsiewania koniczyny i roślin pastewnych? 
b do właściwego obchodzenia się z nawozem?
c) do upowszechnienia i ulepszenia uprawy lnu,

konopi i wyrobu płótna?
d) do obszerniejszej uprawy warzyw ogrodowych

i do sadzenia^ drzewek owecowych ?
f ^ J i i L i 0k°!1Cln0Sciachnawodnianie łąkpro- 

stwo ? “ tuczne zasługuje na pierwszeń

d a rsk id f 'w 'k r a in ^ ^  pokr5'c,e hodowli gospo Jarskich w kraju naszym są najwłaściwsze?

głos jój szłydzały, a jednak duch to był tylko prze 
ohadzsjący się bez powłoki dotykalnej.

Czyi już w tem nie ma cudu ? C2y4 - ż w ton 
świat umarłyoh niezetknął ęię z światem żyjących 
piorwszy raz w history! świata? Jakiż stąd wnio­
sek zaprzeozalny przez rożkami ślimaozPmj roz_ 
sądku, tle  niezaprzeczalny sni gdziQ roznm 
oozy, ani gdzie seroe krew? Oozywiśoie taki, że 
tój duszy tęsknój i pokutującói, Iub ra c z ($j t  lk o  
na to właśnie przeznaczonej, by po j ednó- Mat
odrzuceniem, drugą ale nieskazitelną jn* przyo­
blekała, danem będzie to, na czego dopełnienie 
zesłaną została z wieozności i obdarzoną wszyst- 
kiemi przymioty posłużyć mogącemi flkut60znie 
na takiej drodze, bo osobuwem niedbaniem o iy - 
oie gdy istniało osobliwą miłością do niego gdy 
zaginęło i niebotyozną pewnością, 4e mua; _0_ 
wróoió.

Z pośród więo pokus go otacz*jąoyob, njeoh pra- 
wda( kusząoa przeważy, prawda tylko, ale nie roz­
sądku tylko rozumu, nie praktyfa tylko idei, nie 
doczesna tylko Boża i wieczna. Bo wszystkie spo-

sobiki i środeozki skażone i fałszywe praktyoznośni 
„ t j l o  tylko . ,  p o „ g , ,  o II, nio . t . ; . ) ,  T o  “  lk; 
Z ideą prawdziwą. Dopóki roztaczają truna lu b  
materyę m artw , k u j,,  wiele z rę ,znośoi n r l ^ i . ć  
im należy, jestto rzemieślniczość w tói sferL  
a .  umiej,»  w tó r f e  k „ b y  U j n 3  
znaczone do mieszczenia gi« j ,  u Ł

eno,gii
iyo** wiecznego wpadająoa 

t  P!zeci? ko niej mocen będzie? kto 
t y ? .  . * J  BIe Pojdziesz dalój I ł o n a  też musi
później wpaść w rzemieślników swoich ręce “  oz 
w pierwszej chwili objawu, jój potąga na* tem «

ze L a U B\ e Zi U *  J   ̂ T e,k% Kemie<lni° « ś ć  znosi ze swi a, te  wypędza kramarze ze świątvni S«ln
w y S ą c y  WÎ  ” ie krBIn• rz<,• grabarze, ni stal 
. h h L ' ! ^ g , r . .p"rp“'« ' “ ‘ W  *1 o ,., .k
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N i f l l :  ‘ H s r s ? > * * < * * ? * > * * ' . * * «  „ . . „ „ „ j
6- Dla jakich powodów tak mało jest u nas roz- cvc d r e z f e i  t *  “ at^ ałókw P ™ z konferen- 

powszechnione składanie zboża w sterty i j»ki jest traktowann .  t '  ^  > obszernie sprawę te 
najlepszy spcsób stawiania tychże? ld c, t . ? T i / -  k'edyJ k°nf^ enoye “ mknięto, Bun-

7. Gzy lepić j ,  priy danćj ilości nawozu, silnićjlradr I •-yna przedmiotem na-
azyzmad pewną przestrzeń roli, już w lepszći kul-ł f  ? osobny wy dz,aL Saksonia i Baużyźniać pewną przestrzeń roli, już w lepsźdj h l ' I w l r V S r " ?  0 ♦ y Wydz'a ł’ S a __________
turze będącą, poddając takową osobućj rotacyi, — |menLrp*ł«rt,° 7 °  Z™ P " edLm,oclo w osobnych 
ciyh tez wszystkie pola folwarkr, nawet mniój ży-1 C0tow»^ ^  ’ * P ®®kJemburski Oertzen wy­
żnę, z kolei nawozić? J 7 S ° £ ał "  ,m,en,a " 7 dz>abj obszerne sprawozda-

8. Na jak;ch gruntach i w jakićj ilości używać I raadŁenie ! » ?aT 2UPnir‘̂ °  ?  zaprzestano’ ' z«r°-  
luożna z korzyścią torfu na nawóz i jak takowy sTu bad 7 .v  *''ko^ . n'cr n,« .chw aliło . Celem wSio-
przysposabiać należy? ow y sku badmskiego jest przywieść uchwałą do skutku

9. Dla czego uprawa chmielu tak mało jest uiDawnMi '6 t a l  ^ ty m  przedmiocie rozpraw, 
rozpowszechnioną i jakie korzyści uprawa t a l s f r J w  największą trudność upatrywano w roz-

o««nićt,v 1 3 F a la | strzygmeniu fewestyi kompeteacyi tego sadu- obe-
I  C l i i  ft W V O r n ł n n / a n V  r / i f l f  n i  ~  i  ®  ^  *

W W arszawie przepyszne wydanie dzieł K opernika, ofiarował
tłum aczenie swojo gładkie i dosłowne wiersza astronom a o sie-

lu 8Wlazdach- Ostatniem pismem oryginalnym które wydał, 
są: Rozmyślania o Bogu i duszy.“

T u r y n  6 listopada. Subskrypcja nz pożyozk* 
Sdbr V ,ę i “ Pewna przeniesie ilość żą!

in°  .̂°.zor/ j  wynosiła w Turynie i na pro­
w in c ji 10 milionów renty. W noszą, ż c  subskryp­
c j e  wynosić b ęd , dwa rary ty l, ile żąd.ją. Drut 
K nurka g °  między Genuą a wyspą

SPR A W  OZD A N IA ■ kUIVglBlU pV 'U U JU fgf]^
* postedzeń sądu kryminalnego w Krakowie. \ Korsyką naprawiony.

D nia 28 października. ( R a b u n e k ) .  W ekslarka Pesla K. > . L o n d y n  6 l i s t o p a d a .  D z i s i e j s z y  O b s e m e r  m ó  
pow racając w dniu 28  lutogo b. r. m iądzy godziną 7 mą a  8 m , ' w ! ’ * 6  O z n .|-M M U e  W c z o r a j s z e  H o m i n g  Post je s "  
do mieszkania swego na Kazim ierzu przy nlicy Nadw iślańskićj, I P « « d W0 Z e s n ’ . N ie m a i J63ZOZO Ż U p e ln ć j  Z g o d y  0 O 
spo tkała  sią na ciemnych schodach z jakim ś obcym człowic- k ° B£ r «8U ,>. l u b °  u k ? a d £  “ a c z n ie  s ię  p c s u n e ł c .
. m, k tó ry  Da sp y ta n ie  jej, k to  tam ? zatkał je j rękam , n l t l  Szczególnie list Cesarza Napoleona ułatwił ni-ie- 
i oczy i do siebie silnie przycisnął, ta k , i* nie mog,a  nic wi.  d “ ° .  wszakie Anglia, P r u s y  Bosya nie są pe- 
dziec am  też woła? o ratunek. W  tg; „___„  , ... .  w nem! co do s a n n w i e d z i a n v c h  o ,  _ .

nas rozpowszechnioną i jakie korzyści uprawa tajstrzvóZnnbwc,ftó w *  . uPatrywano w roz- ocz-v \ do Biebie 8ilnie ta k , i* nie mog,a nic wi. da°. wszakże Anglia Prusy i K„Bya E;e '
zapewnićby mogła? lenie ? t S Ł * ^  Ma2?PetoBcyi l.eg0 sądu: obe' T  M w°'a<S ° ratunck‘ W samdi chwili uczuła, że w.^ m' c? do “ powiedzianych w państwie papie-

10 Jakie są u uas najkorzystniejsze sposoby dzie WnToserodesłano l̂'f,memd7 ał "  ‘ym w*8'e J?J itoi * P°d Pa<*y pâ t uwierający i50 do iso A”gl'a za*. n!gd  ̂ ni<> będzie carzn
sprzedaży drzewa towarrego? I ’ 'P8®* ® aB0 do wydziału, który od owe-|z,r- w r<5in-vch papierń . monetach; i laraz potóm puszczono1 ufz ^ ° .cho“  restauracji lub te* takich }m'«n,

f I A  11 1 « . . .  . . .  a _ z . _ . I  U W flS U  13 b ill ̂  |v ł| lU D O  11 IP K tlJ  o n o n m ,  I 1&. / a  finnonhti m  /u>vn ilo k o n n « _  i K t n f P n t ł  1 m  flisa a r i a  m  m o a l ł i a i t t i A n . !
sprzedaży drzewa towarr.ego?

II. O ile pasanie inwentarza po lasach da się 
pogodzić z zasadami gospodirstwa leśneco?

1 0  u r c m c A k  - , 0

g o  c z a su  is fn ic ie  lu h n  l0 ry  ®a o w e -  . "  I zaraz potóm puszczono ! ; : 7 .  V  1” u u r “ ' ł ' .  \ u .......... -  ‘— o n  i m  i n ,
WvdVLJ d l a Dr a w • , j ł  czym ^  ’p w jaki njn  dokonany *°st»ł, wnosiła Pe.u k  I .Ó̂ by ,m ?!? *d*wsły meslusznem-'. D.-iż znowu

. .,1 ^ .7  , ^ P k o w y ch  w Bundestagu ze mDSiało byd dwóch złoczyńców, z których gdr ieden ia ,W1?r P*cnJe bn,“  m-rska.
naradza się nad wnioskiem siedmiu średnich państw I trzy,nał> drugi zabrał jej pieniądze. Widzieć ich nie mogła * . K a s s e l  7 ligtopnda. Elek 
w przedmiocie reformy ustawy z w i^ W ó i  U  ,  w  i „  ^  w ,  ch n,e. mog)a’ i cia adresu uchwalonomn n e,n-

12. W jak i sposób odmładnianie lasów bywa u | w Drzemiecie reform* “* Sledm,u średnich państw tr*y«>ał, drugi zabrał jej pieniądze. Widzieć ich nie mogła, * . K a s s e l  7 listopada. Elektor odmówił przyjc- 
nas przedsiębrane, na jakie okoliczności szczegół-1 mieckići Dooiero » aWy zwijllkowńj nie- w sic»i « n« schodach było zupełnie ciemno; ten który j , i i  % ucbwałonego prze: h b ę  niższą na wmo-
ną przylem trzeba zwracać uwagę i jakich błędów lw ói zdania co do zminn " u 0 komi8yi wojsko- P ^ y ^ .  'W *aPewne w odzieży bajowćj, gdyż to ucznła| ?  0W*?S5? HTerlein? ' 0 pw yw ócenie kon-
umkać? Ikomisya technicznie (o pr0j anych‘ PonieWa ż |za dotknięciem się jego ramion N .  k rzyk  j ef, ażeby s ie ń ' Jutr°  I z b a  B,Ż8ZS dal^  ° bra-

13. Jakiemi środkami możnaby podnieść stanloew ne od rządów J  FZecr r0łbierad bf dlie ' za- zamkni?to * chwytano sprawcę, zbiegli się ladlie astaroiakon. d°w sćb ęd z ie , zapewne nad zan;eaiem zażalenia 
zwierzyny w kraju nastym? s t r X y e !  tridno wiec y m a C  P°Przednio i n ‘  ny B erek s  P * ^ » 7 « ł “  Podwrfz«  obcego człowiek, odzi.- d °  Z w i , z k u  ni«“ ’eckiego.,  - ■ • --------------- I s t r u k e y e  t r u d n o  w ie c  Z  - v  P T r , e T ' ° .  , n -  '  P a t r z y  mai na pouworzu obcego człowieka odzia

1 4 . Jakie korzyści przedstawia u  nas uprawa depesza, przedmiot ?e n  m . T h y ć ’ 7  J flk d o n i o s ł a  " eg0. t0/ 8,m o w ba* ’ ! .takoJ e« °  oddano następnie „d o w i
łubinu ? I s ie d z e n iu  w r e m . J .  • . 7® D a P r z y s ™ m  p o -  Poszkodow ana me utrzymuje jednak  z pew nością, żeby to był “ — '.----------" w u e p e s z a c n  leiegranczdyon

1 5 . Jakie korzyści i w jakich okolicznościach I owszem prawdonedoi1'* * WI ą  e g 0 . uchwalony; ‘ęn sam, który ją  na schodach przytrzym ał, jakkolw iek w cza-1 I 8 J ł  ? ’?  vn a  t o » .ż e  kPnf«enoyo dziś lub jutro
zapewnić może u nas wapnowanie gruntu? I przewlekał. t>ną jest rzeczą, że się będzie I sie Di«oia go, nie było w sieni nikogo więcćj obcego. Przytrzy-1 l  i d z i e _°  8W^ , 0 » ^  ż e  przyjdzie niebawem

Doniesienia podane w depeszach telegraficznych
T i H c R i i  ni a  n a  ł n  A*    i v

zapewnić może u nas wapnowanie gruntu?
16. Na jakich spodnich warstwach gruntu naj

za co.
•"Świadkowie przytom ni owemu przypadkowi, zeznali wiele 

J d « f a  IB obwiniały 0 poprfnienie tego ra! 
H inde T . sprzedająca bnlki w bram ie do­

żę usłyszawszy w głębi sieni przytłumio-

 ________ _______ w  tvm Dr d ncsik ej i ze miai
18. Jikie nawozy sztuczne w nastym kraju naj-1Druskieirn16^!11!0^ 6 w.yfi°*owad momoryał do rządu] świadkowie przytot 

korzystnićj użyć się dadzą? J J wania * różnicę zapatry- • TNkt,5re ^
19. Gzy i w jakich okolicznościach karczowanie I wyddału, ani tó ż^ eu 8 *g * Sl? aa-‘ z wnioskami mu gdzie się to stało,

porębów, a następnie kilkoletnie n i nich roślin go- cyi z r. 1811 i . t d !  za Przywr“cenie®. konstytu- ny krzyk Pesli k .  zai________.  ua pra
spodarskich uprawianie, opłacić się może, i czy jest pośrednia tm J t . v l  u Prusy» lecz ohiera drogę wybiegł mężczyzna, tuż *a nim i trzymając g0 *ft surdut, po­
dia przyszłego obiiewu lasu korzystne? dsztć S t A r i  •’ * 7 oktrojowaną ule- zkof ^ ‘“ ^ oWa: Hinde T- toż .amozaczęł. wo-

o n . . r  . . ,  pszyc niektóremi przepisami zniesionój konstytucyi ^  ’ . yzna T  i 1'  3ej» Z0CłD tak" ił nie ^ p o -3. Dla sekcyt thowu Inwentarza. z r. 1831, a to dla tnirn • , 1 wiedzieć, czy to ten sam, którego Berek w podwórzu Drzvtrzv

................................................................. , czy nie DjiDy ko l j in  ustawa z r. 1831 zniesioną została, tudzież p.odw<5rze> ns,y**ał w sieni wołanie „ c hwy t a j ; zetknawsrv 
zaiącyrh sie wczesnem działań komisanv  L - . się  z nadchodeacym obw inionym  n rz v tru n m .) . .._

3. Dla sekcyi thowu Inwentarza 
1 W obec konkurencji bydła 

sumcyą kraju sprowadzanegou /  . 1 . UJUN 140 V - . " f wa z r- 1831 zniesioną została, tudzież Podw(5rze- w sieni wołanie „chwytaj^'«•
rzystnym wychów ras odznaczających się wczesnem działań komisarzy aust-yackiego i pruskiego z s  8,.« 1 nadchodzącym  obwinionym przytrzym ał gó ; ten mu się
wykształceniem, a tern samom tan«ą produkcją czasów okupacji Hesyi. Także poruszono obecnie Tna i 7 o r t  ,?r- ^ żeby- g0- pu<cił’ «dy* nic"ie ŵinien!
mięsc, i w ogóle, jakiemt środkami tę prod u kcyą rzecz już dawnići t r a k t o w a n i  «,,o iaa !l?  onccne ludzie obcy byh już wtedy w sieni. Dalćj zomalHirsch s ,  że

. .  Ł. . . T . x a  &

p ^ ? części przez samych włościan jestu n a s K r o n ik *  itiie ju rco ^ *  i i » ^ r a n i c z n a .

3. Jakie mogą być przyczyny wy więzy wania się]

zf>Bżając się tam, spostrzegł dwóch mężczyzn ucieka 
I i ® ? , 2- 8,dy p r ,ed  nimi Przekupka H inde T  bra-

 ----------------  r - a - s - w  -----------. 1  K r a k Ó W  S hSt'>P®da U ln pełniając podaną przez nas wia- U  pobiegł za pierw ’szym na schedy,7  n iT z n a U z te y * g 0 j^ d n lk '
Stale karbunkułu W pewnych miejscowościach i domo4<s o nowych w yborach w Tow arzystw ie nankowćm k ra -  £ ° W 8leni’ gdlie  zastal j n i  przytrzym anego Józefa b ’

.   Ikow skiem  odbytych w d. 31 październ ika, wymieniamy tu  po- U v - " * ' ^ ^ “ . . 5 ,  H.endel ,J --. gdy usłyjakie były ś~odki zaradcze ? I ----J -J    —. w » |„ .u ,
4. Jiki  jest sp sób najkorzystniejszego tuczenia BICZ‘,g<slnie nazwiska wybranych: 

skopów? 1 Pr" “”    T' - T-'
ktoż n r t , r h °KdaC^  k rz y k ’ Wy8zk przed drzwi ! słyszała  ja k  rp ■ ■ I k t0* p r ? (lk0  bleK* na  pierwsze piętro, wyszedł na ran ek  r ,«

Prezes Towarzystwa D r Józef Majer. Sekretarz  Tow arzystw a pewne szukając drugiego wyjścia), potćm się wrócił, upadł na
_ . .. ----------- j „ .  „ j    | j .  - j  j* .., i ' Serwatówski. Podskarbi Tow arzystw a H ipolit Seredyński. Bchodach- 1601 nie wie, gdzie się następnie podział; a  w cie-

p r z e z  s i l n i e j s i e  Ż y w ie n ie  z a  m ł o d u ,  d o  w y k s z t a ł -  Oddział nauk moralnych: P rezydujący  D r  Jó z e f  K rem er D e- )BC' rozezna ^  naw et niemogła, czy to by ł  mężczyzna czy ko-

. . .< m  d„ w c i e ś o l e j n e g o  K »»*»r * . K - h -  D , w lto ,  K o ,» . Dr K „ , i T i S  f f . L V t  S 3 Z  J 5 S S X
ZyClA • j M eoherzyński. I ko nie  dwa razv za zaręczeniem znuiomno-A « _i_.iycia

6. Czy w rasach krajowych koni można przyjść 
przez silniejsze żywienie ra młodu do wykształ­
cenia budowy, a tem samem do wcześniejszego 
użycia?

7. Która z ras trzody chlewnej, u nasupowsze 
chnior.ycb, najłatwiój i najkorzystniej s ę tuczy?

8. W jaki sposób i w ja' ich warunkach prowa 
dzony wychów koni opłacić się u nas może?

9. Jakie są przyczyny upadku w naszym kraju 
rybołostwa, i jakie byłyby s rodki podniesienia tćj 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego?

10. Czy wychów drobiu zru że stac się ważniej­
szą gałęzią przymysłu rolniczego i czy poprawienie 
ras krajowych jest po^ądanem?

11. Czy w  stósunku do s p o i y t ó j  paszy, owce 
większym wzrostem odznaczające się, więcej wełny 
wydają od owiec mnićj rosłych, przy równej nabi- 
tości runa?

12 Gzy żywienie owiec wywarem wpływa na 
przymioty i ilość wełny, i jaki jest najlep**? ‘P° 
sób dawania tój karmy?

13. Gzy i w jaki sposób da się połączyć wychów 
koni z użyciem klaczy do prac gospodarczych?

4. Dla sekcyi Administracyjnej
Co do przedmiotów w tój sekcyi rozbierać się 

mających, a mianowicie: projektu do etatu na rok 
1860, oraz zatwierdzenia rachunków towarzystwa 
za rok 1859, nadmienia się, że zgodnie z uchwa 
łami ostatniego zebrania ogólnego:

a) Projekt do etatu na rok 1860, będzie do 
wszystkich okręgów na ręce członków korespon 
dentów rozesłanym, przynajmniej, na miesiąc przed- 
terminem ogólnego zebrania.

b) Rachunki za rok 1859, na tydzień przed tym 
że terminem złożone będą delegacyi rachunkom ćj 
przez prezesów sekcyjnych, w miesiącu lutym r. b 
wybranój, która sprawozdanie ze swój czynności 
sekcyi administracyjnój przedstawić jest obowiązaną.

Nareszcie, komitet czuje się w obowiązku dodać, 
co do wniosków, jakieby na piśmie szanowni człon­
kowie Towarzystwa, według artykułu 34 ustawy 
i § 8 regulaminu, do rozbioru w ogólnem zebra­
niu przedstawić mieli zamiar, iż takowe dla zabez­
pieczenia się o i  straty drogiego czasu, należycie 
rozwinięte i wymotywowane być powinny. War­
szawa d. 5 paźdz. 1859 r. Prezes Andrzej Zamoy­
ski. Członek Sekretarz, Władysław Garbiński.■

M I e  ns c  y ,
O posiedzeniu Zgromadzenia związkowego w  Frank­

furcie w  d. 3 b. m., o czóm już telegraficzna wia­
dom ość doniosła była pokrótce, pisze Nat.-Ztg.: 
Baden w niósł, aby utworzyć nieustający sąd roz

M echerzyński.
Oddział nauk przyrodniczych  Prezydujący D r  Skobel F ry d e­

ryk. Delegowany do Kom itetu D r  Ignacy  Czerwiakowski. Se­
kretarz Feliks Berdau.

Oddział archeologii; Prezydnjący D r K arol Krem er. Delego­
wany do Kom itetu Franciszek Paszkowski. Sekretarz Józef Mą- 
czyński.

Obrani na  członków Tow arzystw a:
<*) N a korespondentów : 1) M artynowski H ieronim  (profesor 

matematyki w Leodium). 2 )  G enoner A dolf członek c. k. za­
kładu geolog, w W iedniu.

b) N a członków czynnych miejscowych: 1) X . H enryk  K się . 
żarski. 2)  W incenty K irchm ajer. 3 ) Ja n  Radw ański. 4 )  F ra n ­
ciszek Stroński.

D ziś popołndniu odbył się pogrzeb śp. hrabiny Józefowćj 
W odzickićj, którem u towarzyszyli licznie zgrom adzeni krewni i 
Pr*yjaciele rodziny, tudzież wielu tutejszych m ieszkańców. N a 
emętarzu miał mowę X . Rozwadowski Pra łat katedralny.

^7 d. 3 t. m. um arł w W arszaw ie Ignacy B adeni, radca 
taJuy, były dyrektor wydziału adm inistracyi w Komissyi spraw 
wewnętrznych i duchownych. Gazeta Codzienna podaje nastę- 

w 1786° *yC' n JeS° wiadomość: „Ignacy Badeni urodził się 
r- w zam ku królewskim w arszaw skim , gdzie z urzędu 

miosz a  ojciec jego  Stanisław , re jen t koronny, b ra t M arcina 
m nistra  sprawiedliwości. N auki odbywał w szkole głównćj J a - 
gie o skićj, zostając pod dozorem sławnego profesora akademii 

o ty owicza, au tora  między innemi znakomitego dzieła: „O 
stanie a adomii krakow skićj“ . Po ukończeniu nauk gim nazyal- 
nvc w K rakow ie, słuchał w tamecznćm uniwersytecie filozofii 
i praw a i w 2 j  roku życia otrzym ał tak  zwane abeolutorium 
ex jure unwerso. Zawód służby publicznćj rozpoczął w kancela- 
ryi nadwom ćj w W ied n iu , do r. 1809, w którym przeszedł 
do usług krajow ych w adm inistracyi tymczasowćj Księstwa K ra­
kowskiego. Za czasów Księstw a W arszawskiego był asesorem, 
komisarzem, wreszcie radcą prefekturalnym . W tedy został czyn­
nym członkiem Tow arzystw a N aukowego z Uniwersytetem  J a -  
gielońskim połączonego, i czy tał n a  jednem  z posiedzeń tegoż 
Towarzystwa nekrolog H ugona K ołłątaja. Około tego czasu 
musiał opuścić K raków , będąc powołany na prezesa kom lsyi 
województw* Sandom ierskiego. W tedy  znacznie się przyczynił 
do ozdobienia i Wzniesienia m iasta Radomia. W  r. 1826 został 
dyrektorem jeneralnym  w Radzie stanu i zawiadował wydzia­
łem funduszów e d u k a c y jn y ^  i duchow nych w byłćj komisyi 
wyznań..- Prezes rządu tymczasowego Engel powołał go był 
na czas jakiś na prezydnją f e g 0  w Komisyi wyznań i oświecenia 
publicznego, poczćm zawiadywał w Komisyi spraw wewnętrznych 
i duchownych, aż do otrzym ania em erytnry a  najprzód wydzia­
łem wyznań i oświecenia a  w końcu wydziałem adm inistracyi 
ogólnćj. T e  zatrudnienia służbowe nie wytrącały z rąk  jego 
pióra lubiącego poświęcać się i literaturze. Przetłum aczył 
z francuskiego wierszem tóagedyę du Buissona p. t . „N adyr 
czyli Thamas K onlikan“ . N adto obok lżejszćj powieści p. n.: 
,On perły szuka“, przełożył poważne dzieło A ugusta  Nicolas 

p. t. „Badania filozoficzne o Chrystyanizmie“ . K iedy gotowano

j  ,  • ' v o m o g u

ko nie dwa razy za zaręczeniem znajomego mu O. 2 złote po ­
życzył, lecz ich  jeszcze nie odebrał. '

C. k  P rokura to r twierdził, że Jó z e f  B. popełnił powyższą 
zbrodnię, gdyż został przytrzym any n a  miejscu czynu w bai 
taktój samćj, jak ą  pod ręką uczuła poszkodowana ująwszy na 
schodach sprawcę; prócz tego był już J(5lcf fi. za kradzież zna­
czniejszą karany je s t więc człowiekiem zdolnym do popełnienia 
zbrodni w mowie będceć), tćm bardzićj, gdy w owym cza. e 
kiedy przytrzym any został żadnego nie m iał źródła utrzymania-
prócz tego kłamliwe jest jego tw ierdzenie, jakoby od Moj-
żesza G. dwa razy P,0* ^ *  p ,8n ,«d*y, gdyż ten ostatni zezn ił
pod przysięgą, że oskarżonemu raz ty lko  pożyczył. Zbieg tych 
okoliczności naprzeciwko Józefow t B. mówiących i związek 
z sobą m ających stanowi dowód winy z § 283 postęp, karne- 
go ; c. k. P rokurato r żąda p rze to , ażeby , , d  uznał Józefa B 
winnym zbrodni rabunku i skazał go na  10 la t ciężkiego wie­
zienia zaostrzonego w ciemnćj celi raz w miesiąc.

O brońca D r  Mraczek tm erd z ił, że kiedy z śledztwa wido- 
cznćm jest, że s p J  f b y ł o ,  z których jeden  przy­
trzym ał, drugi jej wziął pieniądze, to  ani pierwszy ani drugi 
zbrodni rabunku n.e popełm ł g d y i pierwszy nic poszkodowanfj 
mewziął, drugi zaś mei czyn ił je j żadnego gwałtu; oba zaś mo­
m enta potrzebne są do popełnienia rabunku. Przypuszczając 
więc, że obwiniony był jednym  z tych  dwóch ludzi, to nie mo­
że być uznany winnym rabunku  dla b raku istoty tój zbrodni. 
D alćj starał się obrońca w ykazać, że przypuszczając naw et, że 
istota rabunku jest udow odnioną, oskarżony winien być uwol- 
niony dla braku oW.° okoliczności przytoczone przez
c. k. P rokura to ra  pojedyńczo wzięte, albo nic, lub bardzo sła­
bo mówią na niekorzyść oskarżonego, zaś razem wzięte nie 
dają naw et logicznćj pewności o winie onegoż, co przecież do 
dowodu z § 283 postęp, karnego nieodzownćm jest. Prócz tego 
zeznania świadków w wielu punktach ważnych, sprzeciwiają się 
sobie. S ,d  uzna przeto zupełną niewinność Józefa B „ lub przy! 
najmnićj uwolni go od zaskarżenia dla b raku  dowodów.

Sąd Przychylił e>? ^  ostatn iego w niosku obrońcy, przeciw 
czemu c. k. P rokurato r reku rs założył. M. j f

F r a e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.
Z fi r i c h 6 listopada. Nadeaify tu wczoraj, jak 

z dobrego donoazą źródła, rozkazy podpisania 
traktatu pokoju, które ma nastąpić jutro, to jest 
w poniedziałek-- potćm nastąpić ma zwoła­
nie kongresu do Earyż*.

G e n u a  6 listopada, p .n u js  tu mniemanie, *e 
regenoya w ćrodkowyob W łoszech powierzoną bę­
dzie przez zgromadzeni t narodowe Toskanii, Mo- 
deny, Parmy i Bononii, które razem się zebrać 
mają, księoiu Cwignąn.

Zf i r i o h  6 listopada. Wczoraj pełnomoonioy 
trzeoh pafistw konferujących mieli wspólną naradę, 
która trwał* trzy godziny. T r a k t a t y  mają być 
podpisane jutro albo te i we środę. Nazajutrz po 
podpisaniu traktatów, pełnomoonioy rozjadą gie. 
P oseł auatryaoki p t iy  z ^jązttu szwsjoarskim od­
dawszy władzom szwajcarskim statki parowe na 
jeziorze Como sprzedane przez Auątryę Szwaica- 
ryi, przybył do Zfirioh.

   i w  Z pomięazy mon.
Go do zgodności zapatrywania się Frzncyi i A n­
glii na sprawę kongresu, dzienniki angielskie nieco

“w  Bię ° d 8iebie‘ W  obec te8 °  00 8i? dziej i 
we Włosz-cH środkowych, kongres zastanie speł­
nione fakta.

równooześiie z przeprowadzeniem 
wielkiój reformy włośoisńskićj, którą od dwóch 
lat rozpoczęto, a która przemieni zupełnie tam­
tejsze stosunki spółeczne, zamierzają przeprowa­
dzić także inne reformy, kor.iecznie przez pierwszą 
wymagane, tj. 1) zmianę systemu podat owania, 
przy zniesieniu dzierżawy monopolu sprzedaży 
wódki i zniżeniu ceł; 2) reformę sądownictwa z za­
prowadzeniem postępowania sądowego ustnego i 
jawnego; 2) reformę instytutów kredytowych prre: 
przekształcenie b nków cesarskich a założenie To­
warzystwa kredytowego ziemskiego. O dwóch po­
wyższych reform ;ch, podatkowania nadktórćj pro­
jektem pracują już w ministerstwie skarbu, i są 
downictwa, ktÓrćj sprzeoiwia się minister sprawie­
dliwości hr. Panin, pisaliśmy już w przedostatnim 
numerze; powody i kierunek trzecićj reformv ti
przekształcenia instytutów kredytowych i założenia 
low arzydw a Kredyt. Ziemsk. wkrótce przedstawie- 
my; lecz ret >rmę tę musi poprzedzić założenie ksiąg 
bipet oznyeh, których dotąd niema własność ziem- 
ska w R osyi. - Nad projektem dalszego przepro­
wadzenia tyoh reform, mają się teraz toczwć roz­
prawy w Badzie Pańitwa po powrocie Cesarza 
Aleksandra do Petersburga, który 29 p*ź lziernika 
su n ą ł w swćj stolicy. W . Ks. Konstanty pracuje 
dalćj dość energicznie m d  usuiięciem w swoim 
wydziale tj. w ministerstwie marynarki zbytku p;- 
aniny i biórokraoyi, która tamuje bieg interesów. 

Mimo ciągłych uderzeń dziennikarstwa rosyjskiego 
na największą wadę rosyjskićj administracyi, na 
sprzedajność urzędników i samowclność urzędów, 
nało jeszcze pod tym wzg’ędem zrobiono, a ro- 

: rma w tym celu jest najważniejszą lecz także 
najtrudniejszą w Rosyi, obok reformy włościańskićj.

Zmiana mmisteryalna wTurcyi zdaje się jeszcze 
me ukończoną, a oiągle zajmuje wszystkie umysły 
w tem państwie. Wprawdrie nowy wielki wezyr 
nechmet-Kiprisli-pasza stanął na czele gabinetu, 
ecz inni dawni ministrowie pozostali dotąd, a 

mniemają, że ten nowy naczelnik nie zdoła się 
z nimi pogodzić jeśli będzie chciał zmienić postę­
powanie rządu, które tak głęboko oburzyło wszy- 
stkioh i jeśli b>dzie chciał szczerze wziąść s‘ę do 
reform. Dlatego mówią o blinkiem ustąpieniu * ga­
binetu to ministra spraw zag.-anicznich Fuad-pa- 
szy, to ministra finansów Hasid-paszy. R-'za-pasza 
którego ustąpienia najmocnićj pragną, ma s ine 
od samego sułtana poparcie. Glównem zadaniem 
rządu jest, jakto już okazał znany czytelnikom 
naszym hat sułtański do wielki'go wezyra w yds- 
ny, jakiekolwiek uporządkowanie fi -ansów zupeł­
nie wyczerpanych. Jużto nie cd dzisiaj rozmyśla 
ją w Turcyi nad zaradzeniem kłopotom finanso­
wym, które jednak coraz się zwiększają. Dzisiaj 
chcą w Turcyi jak i wszędzie zaradzić im prsez 
podwyższenie podatków, zwiększenie haraozu pła­
conego przez Egipt, Serbią, Księstwa Naddunsj- 
skie i Tunis, nakomec przez pożyczkę zaciągnioną 
w przymuszony sposób od miast.

Ostatnie depesze telegrafie zne.
Wi e d e ń  8 listopada w nocy. Wstępny obchód 

szyllerowskt odbył się dziś świetnie w najlepszym 
porządkn.

Be r l i n  8 listopada. Urzędowa Gazeta prusha 
nagania Gazetę augsburgską za niektóre artykuły 
tyczące się zjazdu wrocławskiego.

L o n d y n  8 listopada. Bióro korespondencyjne 
Jeutera donosi, że na zjeżdzie wrocławskim uchwa- 
ono, aby nie dopuścić rewizyi traktatów z r. ] 815 

i nie przystać na kongres bez uczestnictwa Anglii. 
Zgromadzenia narodowe Włoch środkowych, ogło- 
szają księcia Carignan regentem Włoch środkowych.

S p r o s t o w a n i e .  W  liście r  Paryża (be* znaku) w Numerze 
w ciorajsiym  w drugim wierszu od końca zamiast „praw odaw ­
stwa jeneralnego czytaj nProkuratorstwa.u

Antoni Kio bukowski ̂  Redaktor odpowiedzialny
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I t r a l i A w  6  listopada 

Banknoty -» 100 **r. now .. .

SSyjasK  S T * . :::
Srebro nowe. . .  . . . . . . . . .
półimpery *ły rosyjski# . . . . . .
Napolaondory 20-fr.  . . . . . . . . . .
Dukaty holeaderskie ważne. . . • • •

_ austry&ckie
Listy zastawne galicyjski* * knoor-ami..
Obligaoy* indemn. a k u p o * ................. ....
Pożyczka narodowa a r. 1854. .
Akoy* kolei galieyjskiój *«- sstuŁę • • • 
Listy lastawnjJpoUkj* s Ł up o n an U j^^

W i e d e ń  8  listopada (łelegr*f- )  
Augsburg 100 złreń. . . ■ *
Hamburg 100 Marków . . . ■ ■ • •  “ * *
Lonayn 1 0  Ł .  .................
Pary* 100 franków 
Dukat.

nip.

■Ir.

złp.

*ł‘/.
*%

6 % Metaliki .
-  -  • /  ,

3 V. * *
Losy ■ r, 1834. 

.  .  1*39.
1844

Pożyczka narodowa .. . • 
Obllgaoye Indemn. f* 11*- * 
Akoy* Bankowa • •

kolei półnoonójkolei po
k re d y t ruohomtfo 
kolei fnm*ttgfcO‘ »ttBfry»°któj

IiW Ó w  6  listopada. 
Dukat holenderski. • » .  -

a u s t r y a c k t  . . . . . . .

Półimpery** rosyjski. . . . . .
Rabel rosyjski  .........................
Talar praski
P i ę c i o z ł o t ó w k a  p o lsk a .................
Listy sastawne gallo. be* kupon 
Oblig, indemn. be* kupo®. . * 
Podyeska narodowa bes kunot~

W a i s i a w a  & listopada. 
Półimpery a ly ., .  • • • * * * r 
Obligi skarbowe . » « t • ■

kupon . . . . . . . .
Listy aastawne ID okresu . . . « • •  

kupon .

W r o c l a w  7 listopada. 
Banknoty austryaekf* w mon. konw.

,  w mon. nowdj
Polski* bilety bankowe •

,  listy sastawne,
Poznańskie listy sastawne 4%

3 ł V.
Obli*, kolei krak,-salą«k.

rubli

rubli

<11‘Al Li i

żąósją płacą.
378 372

10 8
80} 79}

,2 1 319
10 6 9 80
9 79 9 60
6  80 6  70
5 90 5 75

84* - 84 -  !
72 | 7 2 } -  j
77 — 76 -  |
64 — *52 — ||
100 99} j

z zł. e j
706 50

93 25
123 75

49 —
5 90

71 95
64 —
56} —
— — /

342} —
116} —
108 _
77 10
72 60

898 — ' 1'

1978 _
203 —
269 —

5 77 6  71
5 83 5 78

10 8 9 90
1 93 1 90
1 88 1 84

62 43 82 7
72 2 0 71 67
77 — 76 2 0

5 60
92 61

38}
14 73 -♦O 

1 8

80} —

6 6 Ą —

84 f
■ — 99J

— 881
72} ,'-Tv, j

5,488, iy ta  1,401, jęozmien-a 408, grochu 231, rypsu i rze­
paku 343.

pominęły. Do d?.iś dnia liczba prcnumcraforów ogranicza sin 
do p ięciu  osób. Jeźeii wije po wydaniu cena książki pod-

Toruń pr*ebyło w ostatnim tygodniu pszonicy łasztów 847, j wyźszoną zostanie, to Wydawnictwo wolnem 
—  . . . . . .  . Ł od wszelkich zarzutów.

53
46
40
26
26
25
28

grnb.

13
12
:?
H

ł t

kopa 2 1 0  tal.
n 600 »
u 2’ 8 u
u 195 u

kubik 9f sgr.
u 8 J >
n 8i n
v 6 ,  „

6 i „

żyta 107, belek dębowych 56 sosnowych 7,482.
Woda podniosła się do 4‘ 6 “ .
W  drzewie sprzedano: dług.

okrąglaków sosnowych 2600 42‘ 
s W '  » 400

” ■/ , s  8 0 0X *if.9«ł n '  .(don 30n
kantaków sosnowych . 1300

. a » ’ 00
,  » 120(\152}

m u rła t............................. 1781
kantaków. ,w* 800 2 0
belek jodłowych. . . 1 00 34
2 0 0  kop klepek pipówki kopa tal 40.

Kurs *ami<tn: Iioadyn 197g — Amsterdam tOt . Ham- 
burs 444. ■— Paryż—.’ Warszawa —.

AUmen.itr Makovssk* et Cttmy.

poęfcgfi osobowe p*  Jsolajask A«lRSRy#h

Qdehft'dts:
•; Krokowa  tle  Warstwowy 7 ru ino=  do  Wiednia i W ro­

cławia 7 ru n o ; 3. 4 5  p e p o łb d . ~  d«  Ostra 
wy fj>nt*7 Br t̂ioiW (Ode^rft) ' n*}
0. 45 <!«' Hzertmtt 5 40'rh*ó; 10
•30rKaW*'±:v<f:d 11 f*"4**'

t W ie,M a  do Krahmbrs • :>  *. * 0  w jee ró r .
t Ostrawy do Kr akrom i j fanf. 
t Granicy de- Szczotkowy 6. 30 rś.no; 2. 6 -po po 

fodnin.
i Szezakow y  do G ranią/ 10. 15 r«s*o !. 48 pepifeta 

dnia: 7. 56 wieesór. 
r R zrszotra  d© Krakowa  10. SO wr*«^olndrs.; 8. 10 

pepoładiKH.
P r 2 T c h o d * ę :

Krakowa * Wiednia 9. 45 rnno; 7. 45 yrlflcyór — 
t  Wrocławia i War&awy 0 45 r*.no : 
5 . 27 yrimór =  t Ostrawy (prsex Bogii- 
rain (Odcrbori?) * Pras) 5. 27 wieczóf =■ 
t Rzeszowa 3. popoJad.; 9. 45 wisesór — 
t Wirlwzki 6. 45 W\ert6r. 

do Rzss.owa t  Krakowa H . 10 ft ©Jagnie; 3. 10
popuhulfriD .

się byó ucznje 
1950-17

P re K e s  F r a n c i s z e k  W s e t e c -
k a  oz na j m i,t niniejsKtym, że  S y g g a  

sw ego Jan a ., urlopnika, do zawierania ża­
dnych interesów w swojem imieniu nie urno- 
c o w y w - ł  i Żadiiych d ł l l ^ t i W  'lSi 11 > e g  o 
p ł a c i e  n ie  b ę d z ie . (919-2-37

îga, -̂ msr j- dniu 7ym Listopad© r. b. skradzioną 
została w domu pod liczbą L. 441 st. 
przy ulicy Sławkowskiej

!!!!OBRĄCZKA złota!!!!
z n a p i s e m  u spodu: „K a r o l d. 17 W ritednia  
1859  r .“ — Ktoby o nićj miał jatą wiadomość, 
raczy  t a m ż e  albo do Drukarni „C Z A S U “ łaska­
wie o tóm donieść, za co s o w i t e  w y n a g r o ­
d z e n ie  otrzyma.

Księgarnia JULIUSZA WILDTA w Krakowie
poleca swujtj,

CZYTELNIĘ KSIĄŻEK
: polskich, niemieckich

At

kót
’A i i o i i a m e i i t

wynosi 8 0  c e n t ó w .

francuskich, zaopatrzony w najbardziej zajmujące
ft o w ś c i l i t e r a c k i e .  

mi *si§ezny w b«p ź którym z trzech wyżej podanych jęz v -
■ , £8 8 *2$ "

FABRYKA SERÓW
W  K R Z E S Z O W I C A C H

rozpoczyna sprzedaż S e r ó w  S z w a j c a r s k i c h  tłustych i przednich z 
l is to p a d a  r. b. Sery te wyrabiają się w kręgach wielkich, a poczęści 
do n C- J mm —  ---------------- ^  ' ' * ------ -

dniem I 5 g o
w cegłach 4

6  funtów w. ważących. — Centar wagi wied. tegoż sera sprzedaje się z odstawy na 
kolej K rzeszowicką wraz z opakowaniem po 3 0  złr. wal.; w mniejszych partyach 1 funt
WJ6 CS* n n  oonfA nr _  O h tit tt ln n lr i  u licl/ldPCZtllDP. Kf>r1'napo 3 4  centów. — Obstalunki przyjmować' i uskuteczniać będzie

za odebraniem
K R A K O W A

Administracya dóbr w Krzeszowicach,
należytości, lub za przedpłata kolei żelaznej gegen Nachnahm e) .  
odbierać będzie pan M E O W  H 1 T 8 S  w S u K I c n n i c a c I l .

Dla
(997-2-3)

P n yb eb u H  5 7 listopada
R0TRL POLLBRA. P»x!b Jó*ef pułk. huzarów * W łorh, 

Roller Korol ob. z Dembioy. Roeiyńeki Feliko wł. łóbr * żo­
na 7. Wftłnnwic. Orzvbnwski Witalis właóe dóbr 7. Rakowa. 
Zapałek! Józef w ł. d4br z Węgrzynowio. Dulębowskl Ięnaoy 
ob. z Jasła. Szajnok Frano. pleban z Ranijnwa. Plaseoki Jó­
zef ob 7. Oal'eyi. Olszewski Tenbeld ob. z Polski ł.otowskl 
Floryan ob. z Rosyi. Garbarzyńuki Nikolem urz. z Przemy­
śla. Raczyński W acław ok urz. * Rzeszowa

Wyjechali: Grzybowski Witalis wł. dóbr do Bakowa. Gar- 
bacsyńskl Nikodem urz. Freiwillig Karol ofleyał kolei z żonij 
do Rzesaowa. Maurycy Sieglor do Eberswald, Saner Antoni 
lurvftoi na nrvwatno mieszkanie. Wnlff Antoni kasyer z fam.
S n  W i l k -  P - . J  k . ,  1 .  O . . . . U . H  D n . l .  n k .
do Zakliczyna. Bańkowski Józef kontroler do Jarosławie. 
Muller Frano. ob. do Reichenbach. Zagórski Ignacy urz. do 
Tarnowa. Zarębski Antoni obyw. do Polski. Korn Samnel ku­
piec do Ż ywcs. Stein Gustaw kupiec do Wrocławia Penkała 
Julian subjekt do Wiednia, Lempieki Hilary ob. do Zyzno- 
wa Karasiński Franc, ck. ur». na pryw. mieszkanie.

ITOTFL ROSYJSKI. Frano. hr. Myeielski, Karelina hr. 
Krasińska wł. dóbr z Prus. Mikołaj Dąmbgki ob. z Oówięoi- 
me. Elżbieta Mogielnicka, Bolesław i Zygmunt Zaleseynbyw 

Drezna. Waioryan Wróblewski ob. z Polski. Ssymnn Rnm- 
burgrr kup. z Mysłowic. Waleryan Makowiecki ob., Filome­
na Polletin. Karolina Piraau, Matylda Bourlier pryw, 
cłnwia Willald Jorie wł. fabr. z Hohenalby.

W y j e c h a ł ! :  Willald Jorie wł. fabr do T wowa. Matylda
Bonrtler, Karolina Pireau, Filomena Pelletin pryw, do Lwowa. 
Hr Loon Lartsch do Szlzjzka. Edward Walm ok. adjunkt pow
do Chrzanowa -  _

HOTEL DREZDEŃSKI, Baranowski Ignacy Dr. mod., Fe­
liks Chwallbóg wł. dóbr z Polaki. Franc. Looó rządca gór­
niczy z Ostrawy. Wł»d. hr. Kozi-brodzki z Czarnój. Piotr 
Lipiński wł. dóbr z Msranki.

W t i i t r h - r l i :  Franc. LooS rz. górniczy do Ostrawy.
HOTET> SASKI. Laura Upowska wł. dóbr z Oalicyi. Ju­

liusz Turczyńaki wł- dóbr z żrna z Żółkiewskiego. Franci­
szek Tiohy ck. naoz. Pow- * Żywca. Józef Wicherek naezel 
pow. z Bochni. Antoni Weiss artysta. W ład. Mieroszewskf, 
Antoni Lacki wł. dóbr z P/'lski

Wyjechali' W iktorya Hirschberg>wa obyw. do Rohatyna. 
Wincenty Dunikowski obyw. do Okooima. Maurycy Schneider 
starosta do Bochni.

PBoszEi sosumni
M .

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
K r a k ó w  8 go listopada. Wczorajszy dowóz zboża z Kró­

lestwa Polskiego na graniczne targi, wypadł znaczny. Han 
del pszenicy hardziej ni* na przeszłych targów ożywiony, i 
ceny podłog notowań utrzymały się i były stałe. Zyto ró­
wnież bardzo nokupne. lecz ceny słabsze niż dotąd. Inne ro­
dzaje zboża w małój ilości zwiezione, lec* w cenach nie­
zmienne. Pszenicę płacono w ogóle po 17. 28, 29, a najpię­
kniejsze ziarno płacono 29i do 39 złp. Zyto 17}, 18, 18}, 
a wyborowe 19 złp. Jęczmień od chłopów w małych par­
tyach po 12, 13, piękny jęczmień do browarów 14 do 15 złp,
Owies nieco więcój żadanr i na późniejsze dostawy kupowany.
Za piękny dworski po 9 do 9} dawano. W  ogóle ruch oży- 
wiopyj a ceny stale. — Na targu dzisiejszym w Krakowie 
nieco kupców' z Górnego Szlązke przybyłych kupowało psze­
nicę i żyto i dobrze je płacili. Pszenicę trnnsłto prze* mia­
sto, na wage 164 do 166 fontów po 30. 31, 32 z łp . w mo- 
necio polskiój; żyto 160 funtów po 21, 21}, 22 złp. Na miej­
scową potrzebę, na wagę austryaoką płacono żyto 2-50, 2 60,
2-75, a piękniejsze po 2-80 do 2'8 *. Pszenicę po 4. 4*25, 4-50; 
jęczmień ŻHO, 2i75. nejplękniejsze ziarno na słód 2‘30 do 
2-35 Owies z Galioyi zwieziony obficie i wystawiony na 
sprzedaż, płacony był za centnar po 2.50 do 2-60.

G d a ń s k  5go listopada. W  upłynionym tygodniu mieliómy 
czas dżdżysty i ohłodny. .

Targi angielskie żadnój nie przedstawiają zmiany, a że do­
wozy krajowój i zagranicznój pszenicy były mniejsze jak 
zwykle, przeto w interesach więoój okazywało się łatwoóci 
i po najwyższych ostatnich cenaoh znaczne party* * rąk do 
rąk przechodziły.

Silno mrozy a późpiój ulewne deszcze zmusiły rolników do 
zawieszenia siewów i zachodzą obawy, że ta tak ważna o- 
peraoya zanadto może się opóźnió, coby oosywiócie zmieniło 
postaó handlu zbożowego.

Targi prowlnoyonalne równie dobrze jak londyńskie się 
trzymały.

We Krancyi ceny znowa zaczęły przybieraó, szczególniój 
w południowych prowincyaob, gdzie się daje uczuó nieurodzaj 
neapolitański i w interesie na zaspokojenie oiznących potrzeb 
tego kraju, wszystkie ładunki morza Czarnego i Azowskiego 
zostały kupione, tak że Marsylia znalazła się ohwilowo bez 
dowozów.

W  Belgii i Holandyi obrót interesów zbożowych był dobry
po mocnych cenaoh.
Na naszój_ giełdzie mieliśmy rueh niezwykły, lubo w no 

towaniach nie zaszła zmiana Wszystkie świeże gatunki da­
w ały 0if umieszozaó z łatwością; a nawet i ze spichrza do 
rzterechset łasztów lubo z niemałą dla właścicieli stratą o- 
deszło. Na dzisiejszym targu ruoh był wielki i przeszło 300 
łłsztów  pszenicy sprzedano, w żadnym jednak przypadku pod­
niesienia cen nie dostrzegliśmy. _  Kilka świeżych partyj 
z górnój W isły  * wagą 1*8 i 12 9  sprzedano do 413 guld.

Na żyto odbyt był “‘’"GT " | ezmienia szozególniój poszu­
kiwano, a ceny od 6  4° 1 2  f a!d' na *aszoie podniosły się.

Groch łatwo odchodził, ale po cenach umlarkowanyoh. —
Sprzedano w ciągu tygodnia P8len“ J .^ o w ó j  345, z Kró­
lestwa 485, ze spichrza 355, żyta weg0 180, polskiego 
60, ze spichrzu 90, jęczmienia łasztów 150, groohu 85, wyki p 
20, owsa 25,
Płacono za lasz t wagi holi. Guld. PrBS- wa*i P°1.złp*p>J |p ^ J ' I
Pszenioa od 1 2 « do 135 od 360 do 430 23^ ’  2» 16 35 1 0 ;

-  131 - 1 3 }  -  440 -  460 36 ę 37  2 3  -
-  135 -  138 -  460 -  485 23  39 36

yto . . ------------- 130 -  288 -  297 »  W * 6  05 f
Joczm ień- 106 -  119 -  240 -  322} 199-22* « 28 l 6 i
0rofih .  -------------------  294 -  325 -  o o 2 6 S * ! :
W yka . . . ----------------- 318 -  445 -  2 8  “  38  JO
Źiemie lniane . . -------  420 -  425 -  37 4 37 14 i
gwios . . . 7  138 — 139} — 12 5  1 3  ®
p-^enfóf1 6 T 1 4 ,8 żyta^iG ^^lęosnńen^a I s ^ o w s a  133, g ro-1  wielkim drukiem, dla osób^ mających, niebawem
L ‘  1 I Ł07 olflminnła I.Unaan ’ ‘ ’ < * ■ » - - -      ̂11.

i n s e r a t y .

W ydawnictwo dziel katolickich, nankowych i rolniczych 
J W  K R A K O W IE

O g ł a s z a , ' i ż  dr ug i e  w y d a j n e

FABIOLI
przoz

Ksrdynala U eiesm ana,
jest w druku. Chcąo atoli dzieło to uczynió przystępnom. wyj­
dą od razu dwie edycye. Jedna na papierze rygałowym po 
cenie s łr. 1 kr. 60 wal. austr., czyli złp. 6. — Druga na 
papierze krajowym po **'■ 1 a , ożyli złp. 4. Prcnumera- 
torowie, którzy się przed lyra grudnia r. b. zgłoszą, otrzy­
mają rabat o ’/4 na każdym egzemplarzu.

W  tych dniach wyjd*śe również ' »  W ydawnic­
tw ie katoh'ck'cm nftder w i iE« (izir-L , pf Ą tytułem ;

0 sprawie Państwa Kościelnego
r  yrsez

M au rycego  M anna.
( P r a e d r t ik  z „ D o d a tk u  C za su " ).

Cena eg zem p la rza  cent. 75.
Biorącym zaś dziesięó egzemplarzy, dwa bezpłatnie przy- 

l dane będą. --------

Na osvainioj wystawi* powszc'hnd) w Paryżu, wedle świa- 
deołwa Oemely wiedeńskiej, t, póinfędzy wszystkich innych po­

dobnych domowych środków lekarskich, J e r t y o l e  t  w y ł ą c z n i e  zaszczycone pierwszym medalem |  
prsoz co najwyższy ten Wyrok zgromadzenia mlędzy-narodowogo przysięgłych, dostarczył niozóm niezbitego do- , 
wodo świadczącego o ni*r?ów»»B({J dobroć! t wartości tego nrepa?atu w porównaniu '*  wszystkiomi wyrobami ; 
w kraju i zagranicą. ‘ 1

■!*•««? « Apteka poi BoBiasiero w Wiodijin, Sukiennice, naprzeciwko hotelu?

l$?ykZ>b.~*~n " e*P»«WfWW«u.5o W « to .  S S  fc r. k. m. D okłada, pr.opi* uiyel. we w.„y„*W(,h |
Proszki te Setdlftza wybornie sprawdzone w tysiąoznycfc przykładaeh wieloletniego deświadosenia . „ . w >  i 

M L”  ^  pcTTSsechno uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granico eosarstwa  ̂ j°" ?
K  -« * •  niezawodna sił* iek .rska proszków seidlitzkioh Molla. l

wytrobianyoh, w zatkaniu, h e m o ro id ^ , z*w?oc!o.

rzeos ?J.owoMom , a nieźli 
rs.zjuż anaessij doaaste ulgi

” , * tmnSeB?®5 pieczeniu i innych ohóroLoh kobiecych: to wszystko uważanóm być musi jako ^  
niezliczon* llazbs osób z osłablnrisnil acrwS!ai, pr*,* Mzeąds* używani, tych proszków ni* ®  
*ulgl nsOWyohuiłWabył*. — ______________     * ŚF

ntrzymnje K lr c h m a y e r  I t i y n .Główny Skład w  .K r a k o w i e  
« t. Galicy- upraszam wzymlć po na*<jpuiącVeh flrmach:

KRAKOW h u t a m U  ■ ’»«*. Hia*a aptekaćz Koller. Brody F r. Decker*. B r z a n y  B. Neranzl. C»#r- 
mower Ró^anaki. roirom tl Ludw* Stolzlg. &tooidmiec W- Hayder. Jasło  Józef Rohm aptekarz. Kołomyja ££ 
J. Kacharfasiewloz. kenty Vr. Jaorsohel. Lwów  Karol Ford. Sgildo. Maków Maier E. Nowy-Saca Wójcikowski » . I i  
O tm fo m A .  1-o.aMok Janiszewski W . Sainior Kriegseisęn J. Sanok J. Barowie*. Suenama E. B
Botcsat. Starem*-oto aptekarz Tomanek. Tarnów Jul. Reid. J  Jabn. C. Mary* C S i- 5#
Jorowiez aptekarz. Radowe Reach. Raesmów J. Sebaitt r T crnofcl A Morawee. Tyiwieuica Karol Noki. W  a-  SB 
im-t\ee iehw ars » Hair.*. Złoanow Felfk.z Pettaaah. (27-29 -48) A M o l l  w Wiedniu. m

i BQjfi5Cł.31 .   ----------------— —    . .

HANDEL K. HENISZA W  KRAKOWIE
fortep ianów , “ ® b l l 1 w yrobów  cy n k o w y ch , że lazay o h  1 b la szan y ch  lak ie row anych , do 
b ó r dzleolnnyoh z a b aw ek  sam ych  la n y c h , w ie lk i sk ład  tac , p leców  1 n aczy ń  kuchennych  z że laza  
kutego, poleca się szanownej ublioznośoi, zapewniając oeny najprzystępniejsze. Co do F o rtep ian ó w  i P hvsharm on il 
którypb Skład na skalę dotąd przez nikogo w Krakowie nicpraktykowaną urządziłem, wszelką gwaranoye z mdi stron, 
daję i odwołuję się w tvm względzie do pobliusnój opinii osób, które mnie już swem zaufaniem zaszozyoiły. Majae zaś 
takowe nie w komisie, a tem sam m niezależnym będąc od oen, jakie fabryka nakłada, lecz snm jeżdżąc zagranicę i go ­
tówką płacąc, mam sposobność po 1) wybrać instrnmenta takie tylko, któro za powne i wyborowe nznam. a po 2) naby­
wając jo sa własność, otrzymuję procenta, z których sam jeszcze kupującym pewną ozęśó ustępuję, z ozeeo nostenoość że 
kupujący niemal taniój u mnie instrument nabyć niż po zagranicą może. — Ceny fortepianów w najnowszy sposób zhndo 
wanych są od 275 do 700 * Pbysharfnonie cd 100 do 30& *lr. -  roleoająo się względom szanownćj Publiczności
zwracam zarazem uwagę na ł.ozza i Koiebk, żelazno, których użycie jest prawie dzisiaj powsźechnem.— X wyrobów cyn­
kowych i blaszanych Wanny wiolkic i mniejsze do kredensu, Miednice; Wiadra, Konewki, Sitzbady, Wanienki dla dzieoi 
nowonarodzonych itd — ”  h°nr • -nstrnmeota sprzedają się i zamieniają na stare, odkupują i wypożyczają sle.

fc jifA k ła d  F o r t e p i a n ó w  ulica Szerok, pierwsze piętro z gankiem żelaznym, dom W. Różyckich. — Skład wszelkich 
Wyrobów żelaznych i Mebli przy ulicy Grodzkfćj w  Sklepie w domu W. Góbla, gdzie główny wstęo dla załatwienia inte­
resów. -u sk ład  naczyń żf.l»*»y«h kotyęf,, ;,i?kuia ; trwało omaliowanyoh, sprzedąją się po oenaoh niższyeh, niż gdziekol­
wiek dotąd.

Welczowsbi Apolinary
p o le c a  się Sranowuój P u b liczn o śc i "fazem zawiadamia, iż

Skład swój Wyrobów Powroźnlcsych,
przeniósł z uiiey F l a r y a ń s k i e j  do SL K IK N N IC  na­
przeciwko Kościoła P a , my Maryi, zoopatraywszy takowy w jak 
najlep ze gatunki tego w y r o b u ,  a mianowicie:

w Pasy szpagatowe 
do młockarni różnych 
maszyn, węże do si-

• ■ kaw ek, Popręgi do 
siodeł w różnych kolorach, wiaderka
ogniowe, i wszystkie te, wyroby sprzedaje po 
cenach jak najtańszych-____________(872-4-6)

(807-10)

ADOLF ST1EGLITZ
ZEGARMISTRZ

W TARNOWIE,
mieszkający dotychczas pr*v kościele K atedral­
nym, przęnióst m ie-iraoBkąpje z Jniem
lym miesiąca lisfkpądajfe^r. b. do domu po^zto- 
vegr-, polecając aię przytem ze swoim nowo zao-
p itrz o D y m  b W a d e m

jgpróżnych Zegarków.^Mf
O d  K  1 i . s p 6 i l 3 r c y i »

N“i / nl r nikam„l!ei0pa.'5a r b- Dodatek miesięcznyz października na następująco stanye pocztowe:,
Ostrzyk. -  Wadow.c, Wieliczki, Wiednia, -  Żywca, Bar-

! i Książka do Nabożeństwa
i-

wys. b»r. 
w Hi. p»r.

«bw 'Siep. 
padłup

lUtatiRSfli*

obu 328, rzepaku 1,593, giomieeia lnianego 167. :
W y s ła n o  w ciągu października morzom: pszenicy łasztów I

—  W  UrakAmi „IflŁASU*

■ , , v  J _  „ w 1 I I I O o W ^
wyjdzie z druku. Wydawniotwo podjęło tę pracę na żądanie , 
znaesućj liczby osób, które się o wydanie takićj książki u ■»

2i330”’ 26 
10329 93 

6|329 59

4 T 2 ’4 
10 2 

8  6

S F O ^ B Z E Z E S I A  M K T E O B O  L O Q I C I ^ k .

wilgąłn.
pewłefrsą

98
100
100

zacbodaf źradni pochmurno

ij*Wj«ks
■łswkwfeńftw*

Mm m m  tfepła 
w *if** dkSa

4 ’4

i f c p a * * ' Drnkwuij J n l m i  foolXsr!

it

14’ 0


